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Onegdaj P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej odroczył sesje zwyczajną, 
zwaną budżetową, Sejm u i Senatu 
do Z8-go listopada 1927 r., a więc 
do d n ii; kiedy z  sam ego p raw a  
gcsną m andaty  poselskie i sena­
torskie. Jeden więc tylko pozosta­
je dzień, w którym  dotychczasowy 
chory i, powiedzmy w y aźn ie , d o ­
szczętnie skom prom itow any Sejm 
i Senat m ógł będzie dać w idom e 
świadectwo, ze żyje 1... że re p re ­
zentuje ogół społeczeństw a. Przejdź­
my więc nad nim do porządku 
dziennego.

Dzień 29-go listopada rozpo­
czyna erę w yborów do nowych 
władz ustawodawczych, do nowego 
Sejm u i Senatu. W 90 bowiem  
dni po  tej dacie m uszą się odbyć 
wybory, k tóre przypadałyby dla 
Sejmu na dzień 28 go lutego i dla 
Senatu w tydzień później, a więc 
na 7 go m arca 1928 roku . Oczy­
wiście w tym kierunku m ogą na­
stąpić pewne zm iany. W każdym 
razie jest to  granica idealna, poza 
k tó rą norm alnie term in wyborów 
nie m ógłby być przesunięty  A p o ­
nieważ znów  K onstytucja postana­
wia, iż nowy Sejm  z sam ego p ra­
wa zbiera się w trzy tygodnie .p o  
w yborach, pierwsze więc posiedze­
nie now o-obrunego Sejm u odbyło- 
py się 23 m arca 1928 roku.

** *
W szybkiem  więc tem pie zbliża­

my się do batalji wyborczej, ba­
talii, k tóra zadecyduje o '  nowej 
Polsce i k tóra niewątpliwie utrwali 
te zdobycze, k tó re  przyniosły nam  
w dani wypadki m ajow e i p ó źn ie j­
szy ich rozw ój, stw arzając lów - 
nocześnie silną platform ę dla 
dalszych w tym kiem nku m ożli­
wości.- Batalja ta jednak będzie 
ciężka. O bozy, k tóre przed p ó łto ­
ra rokiem  zostały  odsunięte od 
steru rządu, skupią swe wszyst­
kie siły, użyją najdalej posuniętej 
demagogii, n łe pow strzym ując się 
nawet przed łajdactwam i w stylu 
osław ionej u lo tii  o losach gen. 
Zagórskiego, (to już ich znana m e­
toda), ażeby już r.ietyle utrzym ać 
się na dctychczas zajm ow anej licz­
bow o pozycji, gdyz to jest zuDeł- 
nifc niemożli we, lecz by przynajm niej 
jak najwięcej uratow ać, by wyjść z 
tej wielkiej próby sił z honorem .

Z rów ną siłą dla realnego za­
dokum entow ania swych wpływów 
wystąpi bezwątpienia w akcji wy­
borczej nasza polska, zasilana pie­
niędzm i K om inteinu, kom una, choć 
jej wystąpienie, być może. skończy 
się tylko na dem onstracji, gdyż na­
leży wątpić, by ewentualnie uzyskane 
przez nią m andaty m ogły być za­
tw ierdzone. Niemniej jeunak akcja

kom unistyczna wpłynie ujem nie r,a 
ostateczny rezultat wyborczy cen tro ­
lewu, jak P.P.S. Wyzwolenie i t. p. 
gdyż głosy, k tóre na nią padną 
między inncm i zasilą i reakcję l o  
są  te dwa głów ne obozy, z które- 
mi v' akcji wyborczej będzie m u­
siała walczyć dem okracja i to  bez 
względu na to, czy zaliczam y do 
niej Partję Pracy, Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej, N .P R. lewicę, 
S tronnictw o C hłooskie, ew entualnie 
grupę sen a to ra  Bojki, czy P .P .S . i 
W yzwolenie, czy wreszcie in r.eg .u - 
py pom niejsze, jak choćby ncszą 
lokalną Radykalną Partję Ziem Bia­
łoruskich i t. p. Taki bowiem 
now otw ór, o  k tórym  dotychczas 
nie w spom nieliśm y, jak sklecony z 
Chrześcijańsko-N arodow ych, P raw i­
cy N arodow ej 1 S tronnictw a Pań­
stwowej Pracy Zachowawczej, obóz 
konserw atyw ny, nie przedstaw ia dla 
obozów  dem okratycznych żadnego 
nieDezpleczeństwa.

Co najwyżej będzie on obuchem  
rozbijających reszt’ 1 Endecji, C ha­
decji, a do pewnego stopn ia i P ia­
sta , jeżeli ten oczywiście w o s ta t­
niej chwili nie opam ięta  się i przez 
pójście za przykładem  sen. Bojki 
nie zejdzie ze źle obranej drogi.

•  *•
Zachodzi teraz pytanie, co po­

w inna uczynić najszerzej pojęta 
dem okracja polska, aby w tej wi­
szącej nam  już nad karkiem  batalji 
wyborczej odn<eść nad reakcyjnym i 
ugrupow aniam i nie połow iczne, ale 
napraw dę walne zwycięstwo. O dpo­
wiedź jest tylko jedna. S konsolido­
wać s i ę !!

T ak— skonsolidow ać się, bo nie 
ulega żadnej wątpliwości, że polska 
reakcja przystąpi do w yborów  zje­
dnoczona, wyłoni w spólną egzeku­
tywę i jeżeli będzie się zwalczać, 
to  tylko nazewnątrz.

T o  sam o  więc w inna uczynić 
dem okracja polska. Należy na chwi­
le, bo na przeciąg kilku tylko m ie­
ś m y , zapom nieć o  nieistotnych w 
gruncie rzeczy różnicach ideowych 
i zjednoczonej reakcji przeciwstawić 
zjednoczoną dem okrację. Wzajem­
ne bowiem zwalczanie się obozów  
dem okratycznych,przy rów noczesnej 
walnej rozgrywce między całą de­
m okracją i wsiecznictwem, osłab iło ­
by tylko nasze siły, odciążyłoby 
n ap ć r we właściwym kierunku.

Nie chodzi tu o  rezygnację z 
kardynalnych partyjnych założeń, 
bo tego nikt z nas żądać nie m o ­
że. Chodzi tylko o  obranie w spól­
nej taktyki ostrzem  skierow anej 
przeciwko tym, którzy przed p ó ł­
tora rokiem  doprowadzili P olskę 
nad brzeg przepaści. lit.
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Nowa fala terroru na Litwie.
t

Obława generalna w okręgu taurogskim.
W ed{ug nadeszłych  do W llną vir K rólew iec Inform acji w tych 

dniach w ładze litew sk ie  poraź już trzeci d ok on sły  na terenie pow . 
ta u ro g sk ieg o  i w  szeregu m iejscow ości w  pobliżu  granicy pruskiej 
m asow ych aresztów  członków  i sym patyków  partji socjaldem okra­
tycznej. O bławę zorganizow ano przy w sp ó łu d zia le  stacjonow anego  
w Taurogach 7 pułku p iechoty litewskiej, który o trzy m sl rozkaz 
w spółdzia łan ia  z od działam i poi Icji.

Dn. 28 ub. m oKoło godz. 3 p. p. T aurogi zo sta ły  o to czo n e  
trzem a kum panjam l 7 pułku. Jed n ocześn ie  organ a  policji pod d o­
w ództw em  kom endanta Łukosziusa przystąp iły  do m asow ych re-  
wizyj Litwini w  sp ó só b  barbarzyński sk atow ali kilku m ieszkań ­
ców  Taurog dom agając się  w ssuzania rzekom o ukrywających się  
w  Taurogach przyw ódców  stłu m io n eg o  przed paru m iesiącam i 
pow stania.

P odczas rew izji policja aresztow ała  Pawła Prana, k tórego  zb i­
to  do n ieprzytom ności

R ów n olegle policja zrew idow ała lo*a l m iejscow ego  gim nazjum  
litew skiego. A resztow ani zostali dwaj nauczyciele i trzej uczniow ie  
tegoż gim nazjum . R ew izje te i aresztow ania  zo sta ły  doK onane ną  
skutek  doniesien ia  organ sty taurogskiego J ó ze fa  Dirgicziusa, który 
za so w ittm  —ynagrodzeniem  d o n ió sł w ładzom  litewskim  o  organi­
zow aniu w Taurogach n ow ego  zam achu stanu . W całym  okręgu  
taurogsk im  panuie n iebyw ały popłoch .

Rewizje na prowincji.
P o dokor.«niu ODtawy w (Taurogach organa policji do k o n ały  

licznych rew izy j na prowincji.
W noc z  28 na 29 b. m. o toczon o  i zrew idow ano m ieszkan ie  

w łościan  w Krejwukach i A nieliszkach.
Podczas tych rewizy) zosta li przytrzym ani BuJkaus z  Krejwuk 

i bracia A ntoni i Stetan Eikei. A resztow anych katow ano w  sposób  
niesłychany K om endant ŁukosziU3 sam  w łasnoręczn ie przypalał 
rozpatoiiem  że lazem  nogi A nton iego i S tefana E ikei, których sk u ­
tych w kajdanki przyw iązano do ław y.

Skatow ano też ojca I m atkę braci Eikei; B udkausa przew ieziono  
do T aurog gdzie na posterunku policji skuto g o  kajdankami i rzu­
ciwszy na z iem ię  gn iecion o  piersi kolenam i, dom agając się  wyda­
nia w spólników  rzekom ego spisku antypaństw ow ego.

Obawa przed zem stą ludności.
W związku z niezw ykłem  wzburzeniem  ludności, okręgu T aurog­

skiego władze litewskie przedsięwzięły środki o strożnośc i przed m ożlp 
wym odwetem ludności miejscowej.

W Taurogach w m ieszkaniu organis.y  m iejscowego Dirgicziusa 
postaw iono  posterunek policii. Nie zważ»’ąc na w szystkie przedsięwzię­
te dla ochrony  usoby  denuncjanta śrouiu w  m ieszkaniu jego nieznani 
sprawcy powybijali wszystkie szyby.

Sytuacja na granicy pruskiej.
Praw ie jednucześr.ie z  w iad om ością  o  do onanych m asow ych r swizjach w 

T aurogach i pow iecie, do K rólew ca n ad ecz ły  w iadom ości o  n iezw ykle pow ażnej 
sytuacji aa  granicy pruskiej.

G ranicę tę  przekraczają setkam i < m gra n d  z L itw y, którzy przed bestia l­
skim  terrorem  rządu W _d  mara a kryją s ię  na terytorium  pru kie. D otychczas  
granicę tę  p rzekroczyło  otcoło 600 oeób . Em igranci prow aazą na teren ie Prus 
usilną działa lność za pom ocą odezw  i broszur zw alczając W aldem arasa. O dezw y  
te przerzucane są  przez granicę na stronę Litwy.

b ła d z e  litew sk ie w. zw .ązku z tą agitacją d o k o n a ły  rew h ji w  G aw rach, 
SK andwllu, Stulgach i Dytklm iu.

Jednocześn ie  przy „cm ej granicy pruskiej w rejonach W ilidszek , Sartyn lk  
1 w Ł au .sargach  . Lid e  lite . slcte d o k o n a ły  w dniu 29 h m licznych areszto ­
w ań pod  zarzutem  rozpow szechniania przybywającej z K rólewca b ib u ły  an tyrzą­
dow ej. W zdłuż całej praw ie granicy pruskiej i w ca łym  ok ręgu  TaurogsKint 
m im o zaprzeczeń rządu litew sk iego  "bow ą uje w dalszym  ciągu stan ob lężen ia . 
N .ety R o  w ła d ze  adm inistracyjne i policje, a le  i dow ódcy poszczególnych o d ­
d z ia łów  w ojskow ych otrzym ali specjalne pełnom ocnictw a o a  rządu, które u p o­
w ażniają ich do prow adzenia m  w łasn ą  rękę rew.zyj i aresztów .

Przypuszczać należy, iż  n iezw y k łe  zaostrzen ie  c:ę stosunków  m ięd zy  lu ­
dnością  cyw ilną a wojsk em , doprow adza do now ych oesp erack ic i kcroKÓw ze  
strony ludności Na Litwie panuje o g ó ln e  przekou, tnie, że  t najb liższym  - czasie  
dojdzie  do n ow egc wybuchu.

Katastrofa kolejowa -iod Moło-
decznem.

W dniu wczorajszym o g. 2 m 5, w  odległości 150 
mtr. odl dworca kolejowego w  Moiodecznie nastąpiło zde­
rzenie pociągu osobowego- idącego z Wilna do M ołodt- 
czne, z pociągiem manewrowym. Parowozy i wagony 
uległy poważnym uszkodzeniom. 1 parowoz i 2 wagony 
w yskoczyły z szyn. Przy wypadku zostali ranni: Mile­
wicz Mikołaj konduktor—złam ał lewą nogę, Piotrowski 
Ludwik — lekkie stłuczenie prawej nogi, Obnachowicz 
Mar ja, nauczycielka z Budsławła — iekkie uszkodzenie 
ciała, Ersner Adolf z Brasławla — lekkie uszkodzenie 
ciała, Bohdanowicz Jan z Dołhinowa — lekkie uszkodze­
nie ciała.

Na miejsce katastrofy wyjechały natychmiast po wy­
padku władze śledcze i kolejowe, celem przeprowadze­
nia dochodzenia i ewentualnego ustalenia powoau zderze­
nia się pociągów.

(Telmfoneia od własnego

Mimo odroczenia sesji se jm o­
wej kuluary  roiły  s,ę od tłum ów  
poselskich.

N ast-ój był copraw da mniej 
przygnębiony, aniżeli onegdaj. O d ­
bywały się n ieustannie konwenty- 
kle poselskie i sena to isk ie . P o s ło ­
wie om awiali w rażenia dnia wczo­
rajszego, przyczem stw ierdzono 
brak siły wewnętrznej w Sejmie. 
Dały się zauważyć charakterystycz­
ne obrazkf, albuwiem  wielu po­
słów, czując, że do gm achu Sejm u 
już nie w rócą, porządkow ało sw e 
papiery i z rranaiK am i pod pachą 
udaw ało się do dom u.

Dużo ciekawości budziła w ku ­
luarach postać senatora Bojki. In ­
teresow ano się powszechnie pia» 
stowcam i w związku z m anifestem  
i wystąpieniem  serf. Bojki. O neg­
daj wieczorem odbyło się zebi anie 
klubu P iasta w tej spraw ie, k tóre 
jednakże nie zostało  zakończone 
pozytywnym  rezultatem . K ontynuo­
wane ono będzie 9 b m. Do tego  
czasu niewątpliwie wyjaśni się sy­
tuacja w Piaście.

Zarysow ują się tutaj dwie k on­
cepcje: albo sanacja P iasta przez 
ustąpienie W itosa z prezesury 
klubu i Rady Naczelnej s tronn i­
ctw a, aibo ttż , w razie, gdyby 
W itos pozostał u steru, rozłam  
Piasta. Już  dziś m ożna stwierdzić, 
iż kilkunastu postów  popsułoby w 
taicim razie akcję sen. Bojki

O bradow ali rów nież wczoraj en­
decy. Prezes G łąbłńsH  wygłosił 
przem ów ienie o  sytuacji obecnej. 
Żadnych dem onstracyjnych dekla- 
racyj w związku z onegdajszem  
odroczeniem  sesji nie powzięto.

Mówi się, że endecy czekają na 
wyjaśnienie sytuacji w Piaście.

G łów nym  tem atem  rozm ów  w 
kuluarach sejmowych były również 
sprawy wyborów. Aczkolwiek do 
term inu wyborów pozostają  jeszcze 
4 miesiące, Sejm już obecnie znaj­
duje się w okresie gorączki p rzed­
wyborczej.

Już dziś zarysow ują się roz­
m aite kom binacje wyboicze. Prze- 
dew szystkiem  mówi się o  trzecn 
blokach wyborczych, a m ianow i­
cie — bloku Cbjeny, sanacyjnym  
1 lewicowym.

Blok Chjeny m iałby objąć en­
deków, chadeków i szereg luźny.h  
organizacyj guspodaiczo - społecz­
nych. Nie byłby wyjaśniony tuta,

korespondenta > Warszawy).
\

stosunek  pewnego odłam u chrz.- 
narodow ych.

Co się tyczy bloku sanacyjnego, 
to  według pogłosek w kuluarach, 
m iałoy on Objąć Partję  Pracy, 
S tronnictw o Chłopskie, Zw. N apra­
wy Rzeczypospolitej i grupę sen. 
Bojki, jak rów nież lewicę N.P.R.

Zaś do bloku lewicowego w e­
szłyby P. P. S i Wyzwolenie.

W kom binacjach tycn nie wy­
m ienia się niew iadom o dlaczego 
konserw atystów , jak rów m eż P iasta 
i N. P. R prawicy.

®
Zjawiła się rów nież już w ku ­

luarach oficjalni jaskółka w ybor­
cza, a m ianow icie— prezydium  za ­
rządu S tronnictw a C hłopskiego wy­
stosow ało następujący list do władz 
naczelnycn FPS, PSL., Partji Pracy 
i NPR lewicy:

„W celu wzmożenia wielkiej 
siły Polski pracującej proponujem y 
Panom  utw orzenie dem okratyczne­
go bloku wyborczego w następu ją­
cym składzie: Polska P artja  Socja­
listyczna, S tronnictw o C nłopskie, 
W yzwolenie, Partja Pracy, i NPR, 
Lewica. Prosim y o  pi zesłanie o d ­
powiedzi w ciągu 6 dm “.

Prezes (—) W aieton.
Sekretarz (—) W rona.

W czoraj p. w .-prem jer riartel 
przyjął przewodniczącego kom isji 
opinjooawczej pracy p. S im ona i 
odbył z nim  dłuższą koniertneję .

N astępnie p. w .-prem jer udał 
się na Zam ek, gazie był przyjęty 
przez Pana P tezydenta na dłuższej 
audiencji.

O godz. 6 wiecz. przybył do 
P-ezydjum Rady M inistrów  M ar­
szałek Piłsudski i odbył konfe­
rencję z w .-prem jerem  Bartlem .

®
Posłow ie Dąbski, ftościałkow - 

ski i Rudziński, k tó izy  wzięli u- 
dział w kongresie M iędzynarodo­
wej Unji S tronnictw  Radykalnych 
odjecnah do W arszawy Przed od­
jazdem odbyli oni konferencję z 
szeregiem  polityków  deputowanych 
francuskich, (Pat.)

®
M in;s te r Zaleski, aczkolwlest 

przebywa w Paryżu  incognito  z ło ­
żył wczoraj w tow arzystw ie anm a- 
sadoraC hłapow sK icgn wiz., tę B rlar- 
dowi. W ierzorem  m inister odje­
chał do M arsza wy. (Pat.)

Z ROSJI SOWIECKIEJ,
Polskie organizacje wojskowe w  św ietle prasy scw„

i s  [ o t e i n a  o p i ę t r a c h  L itw y  no W ilna.
PARYŻ, 4.IX. (Pfit.) „Tcmps* rozpoczął druk artykułó# pułk. R sboul, uoty- 

czących zatargu p o lsk o-liteA sk iego . 9/ pierwszym artykule, autor, który był obecny  
w W Inie w chwili raję la go w październiku 1920 roku przez gen. Żeligowskiego, 
streś: w se / gen e ię  sporu o Wilno, w sposób  obiektywny przedstawia przebieg wy­
pad ów , jaki; doprowadziły do zajęcia Wńna przez gen. Żeligowskiego i wskazuje 
dwulicowe sta n o w isk o  Litwy, dopomjga,ącej' w dalszym ciągu bolszewikom  wbrew 
zubov.ią<.an om zaciągniętym podczas wrześniow ego zaw ieszenia broni. W dalszym  
ct|gu  pu‘k. r.ebcul cytuje stanowcza ośw iadczenie Marszałka Plcsudskieso po zaję­
ciu Wilna przez gen. Ż ligowskiego, zaznaczając, że w tych oświadczeniach odbija 
się ogólny nastrój opinji publicznej w Polsce przeciwstawiający się stanowcze po­
zostawieniu Wilna w rękach Litwy. ,

Ożywiona d z ia ła H  emigrantów I I M i t l i  w W,kle.
W związku z coraz liczniej przybywającymi do W ilna em igrantam i 

litewskimi z obozu socjal dem okratycznego, ożywia s ę w W ilnie ich 
działalność. W dniu w czorajszym  em igranci litewscy wydali jednodniów ­
kę w języku litewskim  p. t ^P intym * (N aprzód). Podpisuje czasopism o 
P ran as  Rinkiewiczius.

Zaznaczyć należy, że W ilno jest kolebką litewskiej partii so c ja ld e ­
m okratycznej, k tó ra już od roku 1895 odgryw ała tu wybitną rolę. P rzy ­
wódcy jej po pow staniu państw a litewskiego, udali się tam  "oy dla o j­
czyzny poświęcić swe siły i zdolności. Obecnie w racają  oni do W ilna, 
kryjąc się przed krwawym terro rem  W aldemarasa.

Nauczeni długoletniem  doświadczeniem w Imię szczetze ; dem okra­
tycznych hase ł p rrysfępu ją  oni tu  w prastarym  grodzie Gedyrnina do 
ponow nej pra-ty dla swej Ojczyzny, pragnąc nawiązania przyjaznych 
stosunków  z bratnim  narodem  polskim.

Uniewinnienie b. posła , estońskiego  
EIrka.

TALUN, 4.X1. (Pat). W dniu dzisiejszym zakończył się p toces 
przeciwko b. e s tu fisk ien u  posłowi w Moskwie B irkowi, oskarżonem u o 
niepodporządkow anie się poleceniom  rząuu. O głoszony dziś w yrok u- 
walnia w y o k  o a  odpow iedzialności kernej skazując go na złożenie z 
urzędu N atychm iast po  ogłoszeniu  w yroku Birk w ypuszczony zesta ł 
na wolność.

MIŃSK. 4. X1. (kor. w łasna). 
M ińska „Zwiezda* zam ieszcza drugi 
zkolei artykuł om awiający stan ar- 
mji poiskiej, organizacj i w ojsko­
wych l org przysposobienia woj­
skow ego w Police. , Polska, głosi 
,Z w iezd a" ,je s t bazą kapitalizm u na 
W schodzie i stąd  zapewne będzte 
skierow any cios burżuazji wszech­
światowej na jedyne p n  letarjackie 
państw o jakiem jts tZ .S .R  R. Budżet 
wojskowy Polski jest kolosalny. U- 
zyskana z wielkim trudem  pożycz­
ka am erykańska niewątpliwie zos­
tanie zużyta na cele w zm ocnienia 
arm ji.

P rzysposobienie I organizacje 
wojskowe w Polsce liczą w chwili 
obecnej 585.000 ludzi, z tego sam  
Strzelec — około  300.J00. C złon­
kowie tych organizacyj odbywają 
ćwiczenia i m anewry wojskowe ra ­

zem z oddziałam i regularnem l, 
ćwiczą się w strzelaniu i t. p. N a­
wet ucząca się młodzież od lat naj­
młodszych zapraw ia s>ę w Ćwicze­
niach wojskowych. Najbujnie szy 
rozw ój wszystkich tych organizacyj 
zaczyna się po  maju 1926 roku, 
kiedy władza w państw ie przeszła 
do rąk  M arszałka Piłsudskiego".

P odobne zwrócenie uwagi lud­
ności rosyjskiej na rzekom e przy­
gotow ania wojskowe państw  ościen­
nych i w yolbrzym ienie najniewin- 
niejszych nawet Imprez sportow o 
wojskowych ao  rzędu m ilitary­
zacji całego kraju stanow i jedną z 
najulubieńszych m etod propagandy 
bolszewickiej przy wmawdamu w 
ludność nieoezpieczeństwa wojny 
ze strony  państw  t. zw. burżua- 
zyjnych.

Z PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Dokoła dymisji m*n. Akela.

TALLIN. 4 X I. (A TE) D ym i­
sja m in istra  Spraw  Zs graricznych 
Akela Dyła dla kół politycznych 
E stonji zupełną niespodzianką 

„Ew atat" pisze, * iż w kołach 
politycznych Estonji panuje wielkie 
zdziwienie z pow odu dymisji min 
Akela i nikt nie m oże wyjaśnić 
istotnych przyczyn, k tóre sk łoniły  
dt. Akela do tego kroku, w łaśnie 
teraz, kiedy w najbliższych dniach 
oczekiwany jest przy.azd dc Talli­
na  rm m stra Spraw  Zagranicznych 
Łotwy celem odbycia ważnych roz­
mów politycznych

Nawet Chrz Partja Ludov i, d o  
której min. Akel należał, nic nie

wiedziała o  jego kroku
M inister oświaty Leppik, który 

był kolegą politycznym  dr. Akela 
dowiedział się o  jego dymisji' d o ­
p iero  z dzienników.

„W aba M aa" pisze, iż dym isję 
d r  A kela nie mogły spow odow ać 
przyczyny polityiti zagranicznej 
poniew aż we wsrystkich ważnych 
kwestjach estońskiej polityki za- 
granicznej dr. A^el nie DLpotykał 
na żadne puważniejaze różnica zdań 
w kołach poliiycznycn.

D ziennik wyraża wobec tego 
przypuszczenie i i  przyczyną dym i­
sji min. Akela są  trudności we* 
w nętizno-pclityczne.
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ŻyCIE BIAŁORUSKIE.
10 ltcie  białoruskie] szkoły  

średnie].
We wczorajszem  naszem  sp ra ­

wozdaniu z uroczystej akadem ji, 
zorganizow anej przez T-stw o Bia­
łoruskiej Szkoły z okazji 10-lecfa 
b iałoruskiego  szkolnictw a średn ie­
go, z przyczyn natu ry  technicznej 
m usieliśm y nazbyt ogólnikow o o- 
mówić dział li i Ul akadem ji i 
kilka innych jeszcze ważkich szcze­
gółów . Przcdewszystkiem  bardzo 
ciekawemi co do treści i charakte­
ru  były przem ów ienia p.p. H rysz- 
kiewicza i T arasiuka. Pierwszy z 
nich p. W. Hryszkiewicz, nauczy­
ciel gim nazjum  białoruskiego w 
Wilnie, były wychowawca gim 
nazjum  białor. w Budslawiu, po 
dzielił sią ze słuchaczam i swe mi 
w spom nieniam i z pobyiu we 
w zm iankow anym  zakładzie, charak ­
te ry z u ją  tę dodatnią atm osferę, 
k tó ra  w nim  panow ała; zapał m ło ­
dzieży do pracy, ofiarność p erso ­
nelu nauczycielskiego i t. p., zwła­
szcza ciekawem było  to, że m ó­
wiąc o  zam knięciu tego gim nazjum  
przez władze polskie, p. H. do ­
patruje się właściwych winowajców 
lego aktu nietyle w sferach rzą 
dowych, co przedewszystkiem  w 
tutejszem  ziem iaństwie polsktem , 
które, w rogo s ię . ustosunkow ując 
do wszelkich przejawów b ia ło ru s­
kiego ruchu o d ro d zen io w eg o ,p rzy ­
czyniającego się do niem iłego im 
usam odzielnienia b iałoruskich m as 
ludowych, przy pom ocy fałszywe­
go inform ow ania odnośnych władz 
szkolnych, doprow adzili do likwi­
dacji tej pożytecznej placówki.

Przykre refleksje ze względu na 
to  co jest u nas, nasuwały słucha­
czowi pclswiemu odczytywane pod­
czas obchodu pozdrow ienia od 
B iałorusinów  łotew skich, którzy, 
m im o swej znikom ej ilości ro s ia -  
dają na Łotwie sieć szkół niższych, 
b iałoruskie kur?v nauccyddsk ie , 
dwa gim nazja w Dźwińsku i Lucy­
nie, utrzym yw ane na koszt rządo­
wy, o raz  specjalny Wydział B iało ­
ruski przy M inisterstw ie Oświaty w 
Rydze, kierow any przez B iałorusi­
na Pigulew skiego , nie m ów iąc już
0 prywatnych organizacjach: ku ltu ­
ra lno  ośw iatow ych, zawodowych, 
jak naprzykład Związek Nauczycieli 
B iałoruskich; finansowych (Bcnk 
B iałoruski z P ijam .) i t. p.

Czyż ten sposób  traktow ania 
szkolnictwa białoruskiego nie jest 
bardziej rozum nym , uczciwym 1 
politycznym  niż niestety, to  co się 
dzieje na każdym kroku  u nas?

Co do części Il-giej i MI-ci ej 
obchodu to  wypełniły je nader u- 
rozm aicone popisy  w okalno-m uzy- 
kalne doskonałego chóru m iesza­
nego gim nazjum  białoruskiego k tó ­
ry pod kierow nictwem  p. J . Szyr- 
my w ykonał szereg białoruskich 
pieśni ludowych i Innych kom po- 
zycyj; gimnazjalnej ork iestry  dętej 
pod batu tą  J . Karetnikowa; w resz­
cie w ystępy solo  iub w duecie pań 
A. Zubowiczowej i K Szyrm o, k tó ­
re pięknieTwykonały kilka utw orów  
koncertow ych. W szystko to  prze­
platane deklam acjam i wychowan­
ków gim nazjum  szczególniej p. 
C hw crosta  ucz. ki V1U złożyło się 
na artystyczną całość o  w ysokim  
poziom ie artystycznym .

Pierwsza konferencja rad­
nych gminnych Białorusi­

nów w  Wilnie.
W dniu 6-ym i 7-ym listopada 

r. b. odbędzie się w W ilnie pierw ­
sza konferencja gm innych radnych 
B iałorusinów , zw ołana z inicjatywy
1 pod kierownictwem Komisji orga 
nizaeyjnej B iałoruskiego K om itetu 
N arodow ego do spraw  sam orządo­

wych. Na konferencję przybędą 
przedstawiciele rad  gm innych z te­
renu województwa wileńskiego, 
now ogródzkiego i białostockiego.

Konferencja rozpocznie się w 
niedzielę 6 go b. m. o  godz. 12-ej 
w lokalu .B ia ło rusk ie j Chatki* 
(W ielka 47 by ła  sala .P a łace* ).

Przedstawienie białoruskie.
Dziś w sobo tę 5-go listopada 

r. b. o  godz. 7 ej w ieczór w loka­
lu D om u Ludowego T-w a B iało­
ruskiej Szkoły w Wilnie (Św. Anny 
2) odoędzie się pierwszy popis 
zreorganizow anego biało iuskiego 
zespołu  teatralnego przy Dom ie 
Ludowym pod kierownictwem  p. 
Michalewicza.

Na progi am złożą się: 1) „D Jad ź- 
ka Jakub" sztuka w  2 aktach F ra n ­
ciszka O lechnowicza ze śp.ew am i i 
tańcam i, 2) Dział koncertowy

N azajutrz w niedzielę 6-go bn.. 
pow tórzenie całego program u dla 
m łodzieży szkolnej.

Prot. flr. Z. Mm
(choroby wener. i skórne) 

przeprowadził się na uUcę 
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Tii traktaty IoM o-m i-
kiega.

Treść łotew sko-rosyjskiego trak­
tatu  handlowego w głównych punk­
tach jest następująca: Właściwy 
trak ta t handlow y reguiuie na zasa­
dzie klauzuli największego uprzy­
wilejowania stanow isko, prawa i 
o ch ronę  osób  fizycznych i praw­
nych obu stron.

Takaż sam a klauzula najwięk­
szego uprzywilejowania m a rów ­
nież zastosow anie w zakresie o- 
brotu  tow arow ego, żeglugi, kom u­
nikacji kolejowej tranzytu oraz 
stosunków  konsularnych między 
obu państw am i. Położenie 1 upraw ­
nienie sowieckiej m isji handlow ej 
na Łutwie zostały  uregulow ane 
analogicznie do po stan o w ień  n ie­
m iecko rosyjskiego ''trak ta tu  han d ­
lowego.

Mii ja ta w zakresie swych o 
peracyj handlowych b idzie  podle 
gała ustawodawstwu, jurysdykcji i 
postanow ieniem  podatkow ym  Łot­
wy. T raktow anie, wychodzące p o ­
za ram y klauzuli najw iększego u- 
przyw'ilejow!.ni6, zostało  zastrzeżo­
ne dla obu państw  w stosunku do 
Estcnji, Litwy i Finlandji. P onadto  
K asia zachowuje nadal w m ocy 
klauzulę o specjalnem  uprzyw ilejo­
w aniu ościennych państw  azjatyc­
kich.

D .uga część traktatu  przedsta­
wia specjalną konw encję celną, w 
której ob ie s tro n y  wzajem nie so ­
bie gw arantują zniżenie ceł na cały 
szereg tow arów  eksportow ych. K on­
wencja celna połączona jest z w a­
runkiem , że eksport łotewski do 
Roeji Sowieckiej m usi osiągnąć 
rocznie w artość co  najm niej 40 
raiijonów  łatów , rów nych, złotym  
frankom .

P o za tim  dc trak ta tu  jest przy­
łączony jako a re k s  w ykaz m in i­
m alnych zam ów ień sowieckich i 
zakupów. Jednocześnie rząd so ­
wiecki zobow iązał się do przesła­
nia tranzytem  przez Łotw ę w kie­
runku zachodu conajm niej 200 
tys. tono . tow arów  rocznie. Ilość 
ta  m a wzrastać z każdym rokiem  
o 10 proc. T raktat zaw arty zo sta ł 
na lat 5.

W razie potrzeby każda z obu 
stro n  m a praw o wymówić trak ta t 
najwcześniej w rok  po  jego wejściu 
w życie.

t a s k s - j u g o s i o M l i i  m  przyjaźni.
PARYŻ, 4 XI (Pat.) Zdaniem  .P e tit  Parisien-  francusko-jugoslo- 

wiański trak ta t przyjaźni parafow any już od  dłuższego czi *u n:e był 
dotychczas podpisany  ty lko  ze względów uprzejm ości dla M ussoliaiego, 
który prwgnął pierwszy zawjzeć ukłsd  z B>alogrcdem. Podpisanie traktatu  
nastąp i niezaw odnie w czasie oficjalnej wizyty jugosłow iańskiej pary 
królewskiej w Paryżu. D ata tej wizyty nie została  jeszcze ustalona.

P o lsk o ^ afg& ń sk i t r a k ta t  p rz y ja ź n i,
ANGORA, 4 .XI (Fat.) P oseł polski W ierusz Kowalski i m inister 

spraw  zagranicznych Afganistanu Gu!Iam-Dżei!3ni podpisali wczoraj w 
południe trak tat przyjaźni polsko-afgańskisj.

0 mm u  M u  F r a n a a  j  s m y k a .
PARYŻr 4.XI (Pat.) .P e tit  F a ris itn "  donosi z Nowego Yorku, że 

700 pastorów  zwróć Jo się do prezydenta C olidgea z pism em  dom a­
gającym się szybkiej i przychylnej odpowiedzi na interpelację Brianda, 
zn rerzejącą  do zawarcia w ieczystego traktatu pokojow ego między Francją 
u S tanam i Ziedn.

Spis ludności w Turcji.
ANGORA 4.X1 (Pat.). W edbg w) pików ostatniego spisu ludności, dnia 28-go 

paździe.nika r. b., i  urcja, z wyjątkiem Kc nstai tyn ipola, liczy 12,142,000 m ieszkań­
ców . Konstantynopol posiada 800.000— l.OOU.uOu ludności. Ai.gora zaś 74.784.

Ulewy w N ow ej  Angiji.
NOWY YORK, 4.A1 (Pat.). W stanie N e , York w Nowej Angiji ulewne desz<ze 

w yrz?ddłj poważne szkody. W szczególności zniszczona został? miejscowość Ver- 
mc n Zginęły tam t osoDy, a szKOdy sięgają kilkuset tysię y dolsrówt Zerwana zo ­
stała ł ^munikacid kolejowa W .ele miast jest częściow o zalanych

W stanie ALssass ichets uiegło zniszczeniu kilka m ostów  i zginęły 2 osoby.

Rozbity s am o ch ó d .
k WARSZ AWA, 4.AI (P a t) Dnia 3 b. m. na przejeździe kolejowym  w pobliżu 

stacji Częstochowa, pociąg osobow y, zdążający z Częstochowy du Kielc, najechał na 
prywatny sam ochód. W katastrofie trzy os b.v, jadące sam ochodem, zostały ranne, 
zaś sam ochód został zupełnie rozbity, bledztwo w toku.

Zadrzew ien ie  wiejskich i miejskich p laców  i ulic.
{Jehfoaam  ma własnmęn korespondenta i  Warszawy!.

Min>ste. Spraw Wewnętrznych gen. Shw oj-Suładkow ski wydał do wszystkich  
w ojew odów  okólnik, w którym poleca w ciągu miesiąca marca i kwietnia 1928 roku 
aokonai* zadrzewienia p.aców i ul c miast, miasteczek i wsi.

Z cdrzeaienie ma być przeprowadzone prze\ fachow ców  i możliwie drzewami 
już cozwiniętem Celem wj konania tego „olerenU  należy obecnie iuż wstawić od ­
nośne sum* oo budżetu gmin i pr.e^i wadzać w a ą g u  zimy prace nrzygotowawcze, 
które w okresie zimowym sprawdzać będzie p. mini ster pode sas in .pekcyj.

Pożądane byłoD^ również w myśl okólnika stw orzenie w każdej m iejscowości 
t. zw. komisji zadrzewienia.

Wybitni p raw nicy  w Wilnie.
W niedzielę p-zybywają do Wilna uczestnicy Zjazdu M iędzynarodowego, któ­

ry odbył się ostatnio w Warszaw c w sprawie ujednostajnienia przepisów ;zęści 
ogólnej projektów kodeksów  kiruych opracowywanych obecnie w Polsce orać w 
s eregu innych państw, lak Grecja, Jugosławja, Rumunii Włochv i t. d. Są to wy­
bitni przedstawienie myśli prawniczej z Włoch, Francji Belgii, Grecji, Jugosławjl i 
Rumun];. Po zwiedren u przez gości zagranicznych m iasta, o  godc,, 4-oj popoł. w 
Auif Kolun nowej 11 ,5 . B. prof. Sasserath, generalny sekretarz grupy belgijskiej 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawa Karnego, wygłosi odczyt o  aąuach przy­
sięgłych. O godz. 7-ej wiecz. goście będa podejmowani przez przedstawicieli Wydzia­
łu Prawa i Nauk Sporecznycn li. S . B., Sądownictwa, Prokuiatury i Palestry obia­
dem w hotelu G eorges‘a. ,

Pożyczki  na  meljoracje.
Jak się dowiadujemy, w końcu b ież: :tgo miesiąca Bank Rolny przystąpi do 

udzielania pożyczek melioracyjnych dla rolników woj. v iienskiego
Pożyczki te będą udzielane ną  3 do 15 lat, z oprocentow aniem  cztery w sto ­

sunku rocznym.

ajem nicza zagadka .
Onegda na trakcie Stasie vicze—Rubieżewicze zosta ł znaleziony przez prze­

chodząc patrol policyjny trup ludzki.
Jak ustalono ze m a łe . n n ych  przy trupia dokum entów, są to zw łoki Dobro­

w olskiego, m ieszkrńra Józefina kok lwieńca. i
Według w szelkicgo nrawdopodubieństWa, Dobrowolski zosta ł zamordowany " 

przez nieznanych sprawców.
Władze śledcze dokonały szczegółow ych oględzin miejsca, w  którem  zn ale­

ziono trupa.
Narazie_ sprawcy morderstwa r ;e zostali wykryci, jednakże przypuszczać nale­

ży, że tajemnicza zagadka zabójstwa zostanie w najbliższym czasie wyświetlona.

Bardzo dawne wspomnienie!
—  Bardzo dawne w spom nienia. 

A lei to , bardzo dawne!
—  W prawdzie, nie tyle co do 

czasu. Tum u lat trzydzieści zapew ­
ne,. a m oże i n iespełna tyle. Ale, 
od tego czasu, przeszło tyle a tyle 
rzeczy różnych. W ojna jedna i d ru­
ga, co między 1900 rokiem  a 1027 
postaw iła chyba stulecia. Co ao  
m nie z iś ,  przedewszystkiem , bar­
dzo długie przebyw anie zagranicą, 
zgoła w innym  wieku niz w XiX-ym 
czy XX-ym, jeśli tę cyfrę przyjąć 
dla oznaczenia chronologji zie­
m iom  dawnej Pciski, pod panow a­
niem  rosyjskium  właściwej, a  m a- 
ius que... W tych ziem iach, wów­
czas gdyśmy powyżej tysiąca dzie- 
w ięciufet liczyli, dwudziesty wiek 
był jeszcze nie wzeszedł. Co tam 
zresztą chronclugjal Czas, rzecz to 
względna, choć w swej now oczes­
nej rachubie, opiera się na tak 
bezwzglęanym fakcie jak Chrystu­
sow e N arodzenie. Znam  przecież 
filozofa, k tóry  tam , „na paryskim  
b iu k u - , twierdzi, że czasu w ogóls 
niem a, a tylko jest przestrzeń.

—  Dość na tern, że działo s ;ę 
to  w innych czasach i zdawać by 
się  m ogło  na innej ziemi.

— M iałem wówczas o  wiele 
s tarszą  odem nie siostrę . S io stra  
m oja była zapaloną historyczką. 
Uczyła m nie historji Polski, gdy 
m iałem  coś lat cztery czy pięć i 
pam iętam , że utknąw szy na  Zyg­
m uncie 111, nigdy p o ra  niego wyjść 
nie m ogłem . Taki już zawsze los 
m i l  był: w nauce dziejów, czy 
inaczej nawet może, nie m óc wyjść 
pozt granice pewnej epoki...

—  O tóż, gdy przyszłe t r  je­
chać poraź pierw szy— byłem  wów­
czas dzieckiem, ;,zag-anlcę“— t. j. 
do austrjackiej Galicji, m oja sio ­
s tra  uśw iadom iła m nie przed wy­
jazdem  jeszcze, w Warszawie, że 
gdy m iniem y stację Granicę, bę­
dzie m ożna śpiewać „Jeszcze P o l­
ska nie zginęła!- — Zdziwiłem się 
w m ilczeniu i bez szukania zbyt­
nich kom entarzy  —  taki już Dył 
m ój zwyczaj —  bo wszystko ro by­
ło  mi dość niejasnem , ale przyją­
łem  taki do w iadom ości. Pierwszy 
raz dow iedziałem  się eksperym en­
talnie o  istnieniu „M azurka D ą­
browskiego*. Był to  mniejwięcej 
wiesc, w którym  zapytyw ałem  się, 
„co to  jest Rząd?- , czy, gdy się 
zostanie generałem , potem  zostaje 
się cesarzem , a  potem  wreszcie— 
Rządem? 1 dziś nie bardzo wiem 
co to  jest Rcąd, ale wydaje mi się, 
l i  m oje poglądow e pytanie, nie 
było i.nowu tuk g łu p ie ..

—  A więc, w ybierając się n a  
kurację so lankow ą zam iast do Cie­
chocinka, ao  Rabki, roku  owego 
dowiedziałem się, że za stacją G ra­
nicą, m ożna śpiewać „Jeszcze P o l­
ska nie zginęła!*

— Ale m lęazy m oją siostrą a 
m rą , z  pow odu innej podróży, 
dość często pow tarzającej się p o ­
tem  w tym kierunku, nastąp iły  
przed innym  w yjaztem  z W arsza-
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wy takie wyjaśnienia: „Gdy przeje- 
dziem y bug  i Narew, w pewnym 
punkcie przejedzieiry  granicę Li­
tw y- , Wielkiego Księstwa Litew­
skiego, oczywiście, to  znaczy.

M ieliśmy jechać wtedy do Wil­
na i het, daleko nawet na p ó łn o c­
no-zachód za Wilno, na davrne po l­
skie Inflanty „W itiebskoj gubiern ii”. 
1 rzeciywiście, gdy po  kilku godzi­
nach podróży, zaw sie ala m nie 
magicznej, po opuszczeniu W arsza­
wy z „Petersburskiego D w orca-  z 
kierunkiem  na M ałkinię, Truszcz j 
t. d. przejechaliśm y jakieś m osty, 
zieione błonia i m odre wedy, pod 
c ias, gdy na horyzoncie, cisnęły 
się jakieś dług’e, dalekie, sinawe 
lasy, m oja starsza siostra , ś. p. hi­
storyczka, rzekła z em ocją: „A te­
raz j .s t tś m y  na Litwie!* Miłu jej 
b jło , najoczyw.ściej, wymawiać io  
imię i konstatow ać ten fakt, który 
w jej duszy zespalał się z całą n ie ­
podległą tradycją dziejów Polski, 
z całym szczerze odczutym  realiz­
mem nigdy niepizebrzm iałych jej 
dziejów. O siem nasty czy dziewięt­
nasty tam  w ie. m ógł tu zm ieniać 
co chciał. A dla niej pozostaw ała 
jedna rzeczyw istość tylko: tam  by­
ła  K o 'o n a , k tó rą opuściliśm y, tu, 
na innym  brzegu, jest Wielkie K się­
stw o Litewskie, a razem  jedna 
R zeczpospolita perennis, nieprze- 
brzm iala, niezatarta, rada) i zaw ­
sze istniejąca. Taki może filozof 
mój paryski ma ra d ę  M uże czas, 
to  wogóle iluzja porów nań. Rze­
czyw istością -—terytorjum  m ocniej­
sze niż czas. Ale jakie to dawne, 
bardzo daw ne dziejel A tif i .

Nowy poseł sow iecki w 
Paryżu.

N a m iejsce o d w o ła n eg o  R akow skie­
go  rząo S ow ietów  m fso o w a ł po.łem i 
w Paryżu D ow galew sk lego , dotycb  

rzasow ego  p o sła  w  T ok io
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SZLAGIER SEZONU! 
W szechświatowy śukcest 
N ieśm iertelne arcydzieło

Hf. Lwa Tołstoja

lenii M

Najnowsża produkcja 1928 r. z udzia­
łem i pod nadzorem synr wielK iegj 

m sijciela h r . 1LJ1 TOŁSTOJA  
W roli „Katjuszy M asiowejr najwięk­

sza gwiazda ekranu, niezrównana.

Dolores del Rio
w tych dniach w kinie .H E L IO S " .

Rolnego, Oddział w  Wilnie, W. Pohulanka 24. 5611-2

„Rad]o“
prmrwafywy
są jedyne.

Najlepsii
marka.

. 5535-d

l wydawnictw mwm.
„Muzyka Polska".

M ono g rafja  zb io row a, wyd. n a ­
k ła d e m  m iesię- zrFka „M uzyka*, 
p o d  re d  M ateu sza  G liń sk ieg o , 

W arszaw a 1927.

Weszło już w u tarty  zwyczaj, i e  
wydawnictwo m iesięcznika „Muzy­
ka* w ystępuje rokroczn ie  z specjal­
ną m onografją z zakresu pewnych 
zagadnień muzycznych, spoźytko- 
wujac ku tem u trzy „cgórkow e- 
zeszyty p ism a, a m ianowicie lip­
cowy, sierpniow y i wrześniowy. 
M iesiące te dają stosunkow o m ało  
ciekawego m aterjału  bieżącego, 
więc ostatecznie czytelnik nie wie­
le traci; zyskuje natom iast, otrzy 
m ując gruby tom , w estetycznej 
szacie, o bogatem  w treść w nę­
trzu. W zeszłym  roku  m uncgrafję 
specjalną pośw ięcono muzyce w spół­
czesnej, w roku bieżącym (co na­
leży powitać z podw ójnem  zado­
woleniem ) w yłącznie m uiyce p o ls ­
kiej.

Redakcja we w stępie zaznacza, 
że w obec braku pism a fachowego, 
zdolnego do pośw ięcania m iejsca

rozpraw om  z dziedziny m uzykolo­
gii o raz  pozw alającego na g ro m a­
dzenie historycznych m aterjałów , 
od  zaczątków  istn ien ia  czasopism a 
zdaw ała sobie dokładnie spraw ę % 
tych obow iązków , jakie nakładały 
na pism o, powyżej p rzedstaw ione 
braki i luki w naszem  m uzycznem  
piśmiennictwie. Potrzeba takiego 
czysto fachow ego czasopism a, s ta ­
nie s;ę tem bardziej zrozum iałą, 
sko ro  uśw iadom im y sobie ten fakt, 
że zaaaniem  m uzykologii polskiej 
pozostaje do tej pory  wyłącznie 
analiza, bez przeprow adzenia któ­
rej n iem ą ostatecznie m owy o syn ­
tezie, tak koniecznej dla każdego 
badania historycznego przyczyn i 
związków.

R ów nocześnie redakcja p od­
kreśla fakt, że zeszyt „M uzyka 
P o lsk a- nie stanow i zam kniętej 
. la siebie całości. Możliwe i k o ­
nieczne są  uzupełnienia. Jednak 
czytelnik, pragnący  pogłębić swoje 
wiadom ości, znajdzie potrzebny 
m aterjał. z k tórego  w uzupełnianiu 
swej pracy obficie m oże korzy­
stać.

Na treść raonografji składają 
się artykuły O pieńskiego, Chybiń- 
skiego, X. Feichła, Barbaga, Reis­

sa i Łobaczewskiej; najciekawszym  
(poza w szelką ciekawością ściśle już 
fachow ą) jest niewątpliwie artykuł 
d-ra Opieńskiego, traktujący o  pol­
skim  stylu m uzycznym , ktOry zro ­
dzony z pieśni i tańca ludowego, 
od  k ilftusetlat przewija się poprzez 
m uzykę europejską. U tw ory lutni­
stów  niem ieckich, francuskich, w ło­
skich i h iszpańskich XVI w. i pierw­
szej połow y XVII go, pełne są  pie­
śni i tańców  Dolskich. W ystarczy 
w ym ienić zbiory ta b J a tn e  lu tn io ­
wych owych czasów, pośw ięcone 
wyłącznie polskim tańcom . W erą- 
gu wieKu XVII dokonuje się o sta­
teczne wytworzenie polskiego stylu 
m uzycznego. O stateczne sfo rm uło­
wanie teoretyczne znajduje ów  styl 
w dziełach niem ieckich teoretyków  
(np. u Jan a  Marthesonn., w dziele 
„D er V ohlkem m ine K ap tlm eister"). 
XVii wiek rozszerza wpływy tańca 
polskiego na Szwecję. N asłynnlejsi 
kom pozytorzy in teresu ją się sty­
lem polskim  F. Couperin pisze 
„A rję w guście p o lsk im - , J . Ph. 
Rameau, G  Haendel, J. S. B^ch 
W ilhelm Friedem an Bsten,piszą p o ­
lonezy, słynny T elem ann sonaty  
polskie. M ozart spożytnow uje je­
szcze rytm  poloneza w jednej ze

swych so n a t fortepianow ych.
Koniec XVi!l w. przynosi o ry ­

ginalny stvl polski ro koko . Zjawi- 
s l : j  to  łączy się z pow staniem  
Dierwszej opery  narodow ej polskiej. 
N iestety rozwój tego stylu prze­
rywają brutalnie wypadki politycz­
ne kcńcs XVIII w.

O statecznym  wynikiem ew olu­
cji stylu polskiego byta tw órczość 
Fryderyka C hopina. Form y po lo ­
neza i m azurka zostały  przezeń 
podniesione do rzędu w prost p o ­
em atów  m uzycznych, nie za traca­
jąc absolutnie nic ze swych cha- 
raaterystycznych cech p o lsk ^h . Po 
zgonie C nopina sz tandar polskiego 
stylu przeszedł w ręce M oniuszki, 
który w t?j m ierze również niejed­
nego dokonał. N iestety nastęone 
pokolenie nie przekroczyło granic, 
zakreślonych przez C hopina i M o­
niuszkę. D opiero  gdy na f irm a ­
m encie muzyki polskiej za jaśn iał 
(na nieszczęście zakrótko) gen- 
■ usz M ieczysława Karłow icza, wów­
czas przystąpiono w szeregach ów ­
czesny' h m łodych do zorganizow a­
nia walki przeciwko tem u pojęciu 
o  narodow ej m uzyce, którem u je­
szcze wielka część naszego sDOle- 
czeństwa hołduje. I my dziś naj­

m łodsi do tej pracy z chęcią przy­
stępujem y, bo trzeba ostatecznie 
zburzyć zm urszałe zwaliska zako­
rzenionych nonsensów  i trzeba 
oczyścić atm osferę, ty  polski styl 
muzyczny zajął to  stanow isko w 
muzyce europejskiej, jakie m iał 
przed trzem a i dwom a wiekami.

Zeszyt „Muzyka Polska" zawie­
ra  ponad to  artykuły, t r a s u ją c e  o 
dziejach polsidej m uzyki religijnej, 

! oieśiti artystycznej, krótKl rys dzie­
jów opery  i sym tonjb Dla sp o łe ­
czeństwa naszego, w k tórem  nie­
jednokrotnie zaintereson anle się 
ttm i spraw am i jest u trudnione z 
pow odu braku literatury  trak tu ją ­
cej o  pow yższych spraw ach, m o­
nografja  „Muzyka P o lsk a-  s ta n o ­
wić będzie niewątpliwie nieodzow ­
ne vad e-m ecu m , przynajm niej do 
czasu ukazania się m onografii 
specjalnych, których ukazanie się 
już od  dość daw na zapow iedziano

M ikofaj G o m ó łk a . Melodje na 
psałterz polski z r. 1580. W ydał 
dr. Jó z jf  Reiss. N aslad  R om ana 
Ferka K ranów  1923.

R ozpoczęta praca żm udna, m o- 
zom a dopiero  w lipcu 1927 r . zo ­

s ta ła  ukończoną. D opięto celu. 
W ydano psalm y G om ółki, jedne z 
najpiękniejszych pom ników  m u­
zycznych Polski. P c  r rz  pierw szy 
psalm y ukazały się w r. 1580 .w 
posiępow ej drukarni ' krakowsKiej 
Łazarza. O becnie Kraków wzna­
wia św ietne tradycje, ponow nie 
drukując wszystkie 150 psalm ów  
W ydanie krakow skie jest naazw y- 
czaj sh .ranuc, na doskonałym  p r-  
pierze, odbite  w 250 egzem pla­
rzach num erow anych. K rótka przed­
mowa wyjaśnia znaczenie kom po­
zycji M ikołaja G om ółki, pocho­
dzenie I historję ducha tycnże. 

■Wydawnictwo psaim ów  G om ółk i— 
było koniecznością obecnych cza­
sów. Oby rozpoczęło  pom yślny o- 
k tes  wydawnictw m uzycznych na 
szych starych m istrzów , dotąd sp o ­
czywających w absolu tnem  zapom ­
nieniu ogółul

Melodje na p sa łte r: polski 
(przy niskiej bardzo cenie) w inny 
się znaleźć w każdym piawdziw ie 
m uzykalnym  dom u p o b k im , i s ta ­
nowić żeiazny repertuar naszych 
chórów .

Tnaeusz Szeligowski,
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(U kazuje się co sobotę)

Położenie klasy robotniczej w Polsce
pomajowej. l i i i  Zjazd f a / j i i i i  w W in ie .

Od m om entu zdarzeń majowych 
do chwili obecnej dają się stw ier­
dzić w poszczególnych dziedzinach 
życia gospodarczego i społecznego 
Pojski m niejsze lub większe prze­
miany.

Przem iany te stanow ią dziś 
przedm iot stałych rozw ażań naszej 
prasy kraiowej. I o to  w rozw aża­
niach takich występuje charaktery­
styczne zjawisko: jedne i te sam e 
Ohfawy, fakty i zdarzenia społeczne 
nebierają wręcz odm iennego zna­
czenia u różnych autorów , stają  się 
wykładnikam i wręcz odm iennych 
tendencyj.

D o kwestyj obecnie b daj na; 
częściej poruszanych w prasie 
(szczególnie po uzyskaniu pożyczki) 
naie/y  sp rawa położenia w Polsce 
szerokich m as robotniczych po 
przew rocie nw |cw ym .

T u  sooiyKamy się również ze 
zdaniam i b. różnem i co do sk u t­
ków  zm ian pom ajowych w odn ie­
sieniu do  klasy robotniczej: Nie 
brakuje też twierdzeń kategorycz­
nych, iż po łożenie robotników  w 
Polsce pom ajow ej nietyiko się nie 
polepszyło, lecz przeciwnie uległo 
znacznem u pogorszeniu.

Poglądy takie są  w znacznej 
swej części spowodowane z jednej 
strony przez uprzednie polityczne 
ustosunkow anie się au to rów  do 
om aw ianej kwestji, o raz  z drugiej 
stanow ią rezultat niedostatecznego 
posługiw ania s 'ę  ścisłym  m ateria­
łem  statystycznym  w poruszanych 
zagadnieniach.

Szczęśliwy wyjątek pod wymię- 
nionem i w /giędam i stanow i w yda­
ne niedaw no opracow ania statystycz­
ne d. St S taizyńskiego w kwestji 
położenia klasy robotniczej po 
przewrocie m ajowym .

Nie posiadając m ożności tech­
nicznej przytaczania większych u- 
stępów z pr«cy p S t. S tarzyńskie­
go odsy łam y czytelników do bez­
pośredniego zaznajom ienia się z 
tym ciekawym dokum entem  dat 
Statystycznych.

Tutaj z s ś  Dozwolim y so b 'e  p o ­
dać jedynie końcow e wyniki badań 
au to ra  oraz scharakteryzow ać ogól­
nie te dane, na których s<ę opierając 
au to r doszedł do swych końcowych 
wywodów.

Zasadnicza teza p St. S ta rzy ń ­
skiego została  wyrażony w sposób  
następujący:

„Nie cticę bynajm niej twierdzić, 
l e  k lasa robotnicza znajduje się w 
położeniu doskonałem , czy d o b ­
rem  Uważam , że stopę życiowa 
zarów no klasy robotniczej, jak w o - 
gó?e warstw pracujących jest bar­
dzo niska, co jest wynikiem kilko- 
letniej w ojny i zniszczenia in fla ­
cyjnego wewnątrz — oraz ogólnej 
sytuacji gospodarczej Europy p o ­
wojennej zzewnątrz. Ale natom iast 
twierdzę, że w okresie od p rzew ro­
tu m ajow ego, w związku z ogólną 
popraw ą sytuacji gospodarczej Pań­
stwa, nastąp iła  rów nież popraw a 
położenia gospodarczego klasy ro ­
botniczej*.

Twierdzenie powyższe oparł au ­
to r na dokładnem  zaralizow am u 
dat statystycznych w okresie czasu 
od VI— 1926 roku do VIII— 1927 
roku.

Na podstaw ie danych statysty­
cznych, dotyczących płac za robko­
wych w wym ienionym  czasokresie 
p Starzyński stw ierazif, że w o k re­
sie pom ajow ym  w zrosły płace za­
robkow e m urarza o  24,5%, m eta­
lowca o  18,2%, tkacza o  25,9%, 
górnika pod ziem ią ol6,7% i wresz­
cie piekarza o  15 3%. W tym sa ­
mym zaś czasie koszta utrzym ania 
w W arszawie w zrosły tylko o  8,9%, 
a koszta żywności o  15,8%.

Do tego dodać należy, że w o- 
kresie pom ajow ym  nastąp iło  o s ła ­
bienie tendencji w zrostu cen, k tóre 
w przeciągu dłuższego czasu utrzy­
m ywały się na poziom ie 8 4 % 
(wskaźnik cen hurtow ych i to  w y­
łącznie jak o  skutek w zrostu cen 
artykułów  rolniczych, artykuły bo- 
w 'em  p:zem vsłow e podn iosły  się 
tylko o  0.9%).

Uwzględniając w dalszym ciągu 
daty statystyczne, wykazujące s to p ­
niowe zm niejszanie się bezrobocia 
(bezwzględnego i względnego) o raz  
wzrost globalnej sum y zarobków 
klasy robotniczej, jak rów nież i o- 
golnej sum y przepracow anych ro - 
botniko-godzin, —  autor przychodzi 
do w niosku, iż w położeniu klasy 
robotniczej w Polsce odbyw a się 
choćby pow olna, lecz stała  p o ­
prawa.

Popraw a ta, zdaniem  p. Starzyń­
skiego pow inna iść jeszcze daleko, 
gdyż stooa życiowa klasy ro b o tn i­
czej w Polsi e' jest ao tąd  b. niska 
i w dodatku niższa, niż w okresie 
przedwojennym .

- ł o m

Kalendarzyk zebrań i posit- 
dzeń w z v .  zawodow ych.

Sobou: 5 listopada r.b O g . 8 
wiec?. w lokalu Wi). Organizacji 
M łodzieży T .U R . odbędzie się u ro ­
czyste przyjęcie w poczet stałych 
członków  organizacji całego szere­
gu osób  Uroczystość będzie p o łą ­
czona z aziałem  koncertowym , w 
którym  weźmie udział chór „Wil. 
Lutni R obotniczej".

Posiedzenie zarząau Zw. Zaw. 
D ozorców  Dom . i Służby D om ow. 
O g. 18.

N iedziela  6 listopada r.b. Kursa 
dla m łodzieży T  U. R. w lokalu Z. 
Z. K o g. 12 i pól., w ykładać bę­
dzie p. Janusz Urbach.

P on ied zia łek  7 listopada r. b 
Zebranie zarządu Zw. Zaw  Ro d o t-  
ników N iefadi o  g. 18 w lok. Z.Z 
K., Kijowska 19

W torek  8 lis to p a d a  r.b. P osie­
dzenie zarządu Zw. Zaw. Robotn. 
Budowl. o  g 18. Posiedzenie zarz. 
Zw. Zaw. M et“ 'ow ców  w lok. ZZK. 
K ijowsaa 19. Ćwiczenia chóru „Wil 
Lutni R obotniczej" o  g. 20, Kijow­
ska 19

Środa 9 listopada r. b Posie­
dzenie zarządu WU.Organiz. Młodz. 
T. U. R w lok organizacji, Kiiow- 
SKa 19. Posiedzenie zerz Zw. Zaw 
Pracow ników  Zakładów  W ojskow., 
o g. 19.

C zw artek  10 H storada r. b. 
Posiedzenie zarz. Zw. Zaw. P raco ­
wników Użyteczności Publ. o g. 19, 
w lokalu przy ul. Wielkiej 34 P o­
siedzenie zarządu Z w Zaw Prac. 
Sam ochodow ych o  g 19 w lokalu 
przy ul Kijowskiej 19. Ćwiczenia 
chóru „Wil. Lutni Roi orniczej*. 
Posiedzenie zarządu Zw. Zaw. D o­
zorców  Dom  i Służby D om owej 
o  g. 18.

Piątek 11 listopada r.b P osie­
dzenie zarządu Robotniczego Klubu 
S port „T u r", o g. 20

—  Z działalności Zw. Za j od. 
Pracow ników  K olejow ych (ZZK). 
Związek Zaw ód. K olejarzy (ZZK) 
liczy obecnie 66,372 członków , co 
stanow i 33,94% ogółu  pracow ników  
zrtrudn ionych  na kolejach polskich. 
W arto  przytem  zauważyć, że ZZK 
jest liczniejszym , niż wszystkie

związki p racow ników  kolejowych 
razem  wzięte. Związków zaś tych 
jest ogółem  sześć. Pozatem  niezor- 
ganizow anych pracow ników  na o- 
gó lną liczbę 195,626 wypada 51 782, 
t. j. 26,47%. Stan liczebny Z. Z. K. 
stale w zrasta, w okresie rocznym  
sprawozdaw czym  wzrósł on  o  7.385 
członków, tak, iż obecnie na stu 
kolejarzy 34 jest członkam i Z Z.K., 
podczas gdy w r. 1924 było ich 
tylko 31.

Z.Z.K. prow adził sze roką dzia­
łalność, ujętą w spraw ozdań.u  w 
działy następujące: spraw ozdanie 
organizacyjne, kom isji pracy i p ła ­
cy, udział Związku w M ięd zy n ar, 
ob ro n a  praw na, prace kulturalno- 
ośw iatowe, dział finansow y, zapo­
mogi pośm iertne i budow a dom ów .

(s-kij.
— R uch em ig racy jn y  z  P o lsk i

W edług danych tym czasowych Urzę­
du Em igracyjnego, w lipcu i s ie rp ­
niu 1927 r. em igracja z Polski wy­
nosiła  30.C94 osób .

D o krajów  europejskich yje- 
chało 19.580 osób , z tego do F ran ­
cji 6.140 osób, do Niemiec 12.2o8 
osób; do krajów  pozaeuropejskich 
wyjechało 10.508 osób , z tego do 
Stanów  Zjedn. 2 370, d> Kanady 
2.638, do Argentyny 3.932, do Bra- 
zylji 762 osoby.

Pow róciło  do kraju w trzecim 
kwartale 1927 r. 5 846 osób, z k ra ­
jów E uropy  3 .7 /8 , z krajów poza­
europejskich 2.068 osób.

Od redakcji.
W związku z naszym  tysiącz­

nym  num erem  otrzym aliśm y od 
szeregu osób  1 instytucyj powin­
szow ania. Między innym i przes/ał 
nam  życzenia owocnej pracy na 
przyszłość zespół teatralny.R edutii".

Wszystkim więc, a  szczególnie 
„Reducie* dziękujemy bardzo za 
dow ód pamięci o  nas.

A poniew aż data naszego jub i­
leuszu zbiega się z m om entem  
wznowienia występów „R eduty", i 
my życzymy jei owocnej pracy na 
przyszłość —  dla dobra sztuki i 
społeczeństw a (R ed.)

Składajcie ofiary 
na powodzian.

W dniu 1 listopada b. r. ro zp o ­
częły się obrady dorocznego zjazdu 
delegatów Związku Polskiego N au­
czycielstwa Szkót Powszechnych. 
Na zjazd przybyło ponad 1000 de­
legatów, reprezentu jący:h  wszyst­
kie O gniska i Oddziały Pow iatow e 
Związku.

Na zjazd przybył P an  Prezydent 
Rzeczypospolitej. M inister Oświaty 
dr. Gustaw  D obrucki, o raz  wielu 
gośrl innych.

O brady zjazdu zagaił Prezes 
Związku P. N. S. P. S enato r S ta­
nisław  Nowak, w ygłaszając p rze­
m ówienie powitalne. Z przem ów ie­
nia Sen. N ow aka zebrani dow ie­
dzieli sie, iż Związek P. N. S. P. 
stale się rozwija, o  czem świadczą 
następujące liczby: w roku 1925 
było 1334 O gnisk , w r. 1926 — 
1425 O gnisk, w roku  1927 — I 
półrocze 1467 O gnisk. Przybyło 
zatem  w r. 1926 i do 30 VI. 1927 
133 nowych O gnisk. Jeśii weźmie­
my pod uwagę, że w roku l92u  
Związek posiadał 658 Ognisk, to  
obecnie widać przybytek po 7 la­
tach nowych 809 O gnisk, co s tan o ­
wi przeszło  122% wzrostu.

L‘czby członków : w roku 1925 
Związek liczył 35 674 członków, w 
1926 — 36 256 członków , a w 
pierw szem  półroczu 1927 r. — 
37.598 członków. W okresie sp ra­
wozdawczym przybyło zatem o k o ­
ło  2.000 nowych członków .

Majątek Związku w najgłów ­
niejszych cyfrach przedstaw ia się 
jak następuje: w roku 1925 w yno­
sił 1.817 «83 zł., w roku spraw oz­
dawczym — 2.881.930 zł., w pier- 
wszem półroczu 1927 r. wynosił 
3 397.501 złotych

Z dziedziny sam opom ocy lecz­
niczej Związek szczycić się może 
wystawien'em  olbrzym iego S an ato ­
rium  w Z akopanem  dla nauczycie­
li chorych na gruźlicę. N adto po ­
siada Związek Dom  Turystyczny 
w Z akopanem , pensjonaty i kolo- 
nje letnie w Krynicy 1 w szeregu 
innych punktów .

Rozwijając działalność wydaw­
niczą — wydaje Związek szereg 
pism  w kraju .

W dziedzinie oświaty pozaszkol­
nej rozwija Związek rów nież in ten­
syw ną działalność. Między innem i 
utrzym uje i prowadzi Wiejski Uni­
wersytet Ludowy w Szycach.

W przem ów ieniach powitalnych 
pierwszy zabrał g łos p. m in ister 
D obrucki w ‘mieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej, o raz  M inister­
stwa W. R, i O. P., podkreślił on , 
m iedzy 'innem i, ze działalnością 
sw oją Związek przyczynił się do 
spopularyzow ania i właściwego u- 
jęcia w artości szkoły powszechnej 
u ludu, o raz  okazał pełne z rozu ­
m ienie dla pracy adm inistracji 
szkolnej.

Trudniejsze stanow isko  — za­
znaczył p. m inister —  m iała ad­
m inistracja szkolna kiedy szło  o  
personalia . Żądania, z k tórem t wy­
stępow ał Związek w spraw ie u p o sa ­
żenia nauczycielstwa szkół pow ­
szechnych natrafić m usiały w ad­
m inistracji szitolnej na trudności 
ze względu na konieczność liczenia 
się  z finansow em i m ożliwościam i 
państw a.

P. m in ister oświadczył w k oń­
cu, iż nie zaniedba żadnej pom yśl­
nej konjunktury, k tó ra da m ożność 
urzeczyw istnienia dążeń nauczy­
cielstwa w kierunku popraw y bytu.

Przed przystąpieniem  do refera­
tów  zjazd entuzjastycznie uchwalił 
rezolucje treści następującej:

„IX Zjazd Delegatów Żwiązku 
P . N. S P. obradujący dzisiaj w 
obecności Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej widzi, że Polska pod 
rządam i M arszalka Piłsudskiego 
krzepnie w trw ale form y m o cars t­
wowe, przeto  ze szczerym en tu ­
zjazm em  życzy bohaterskiej i n ie ­
złom nej woli Pana M arszałka o- 
s tatecznego , tychłego uporządko­
w ania stosunków  gospodarczych 
państw a, a tem  sam em  przy do ­
brej woli całego N arodu, o  k tó rą  
m o Jlił się wieszcz nasz w okresie  
niewoli — bezwzględnej i zupełnej 
z upragnieniem  przez cały naród  
oczekiwanej glorji isto tnego  zm ar­
tw ychw stania.

Szczególnie my nauczyciele 
*ZKÓł powszechnych, którzy co­
dziennie patrzym y w pełne b lasau  
o c z / d z ia d y ,  tego najcenniejszego 
skarbu chwili dzisiejszej i najpew­
niejszej przyszłości narodu, którzy 
czujemy di żenie serca każdego pol­
skiego dziecka, na sam  dźwięk 
im ienia Tego, k tóry  przed wojr.ą 
św iatow ą dźwignął m iecz wykuty w 
podziem iu, guzie schroniła sie 
zdrow a duszi* " lem itn ia , ucieleś­
niona w najgłębiej ofiarnym  hufcu 
rycerzy niepodległości, a k tóry  to 
miecz, rzucony na szalę ważącą 
stosunki m iędzynarodow e, siłą  czy­
nu zbrojnego, podjętego jako sku­

tek nieom ylnej m ęskiej decyzji — 
odzyskał niepodległość — M arszał­
kowi Józefowi P iłsudskiem u sk ła ­
damy hołd i cześć".

N astępnie referat o  budow ie 
szkół w Polsce w ygłosił prof. J ó ­
zef W łodarski, poczem nastąpi), 
wybór kum isyj zjazdowych.

P o  południu referat o  rządo- 
wyrr projekcie ustro ju  szkolnego 
w ygłosił p. K azim ierz Maj, sk ła­
dając miedzy innem i w nioski o k o  
nieczności nałożenia na sa m orządy 
obow iązku zakładania przedszkoli, 
ustalenia dla szkół pryw atnych ty l­
ko takiej organizacji, jak w stk o - 
łacn państw owych, z wyjątkiem 
3zkuł eksperym entalnych, zniesie­
nia egzam inów I w prow adzania 
dzieci ze szkół powszechnych do 
zawodowych I śrtdn ich  na podsta­
wie konkursu  ocen, przyśpieszenia 
i określenia okresu  przejściowego 
prz> realizacji reform y szkolnej.

W zasaazie zjazd stwierdza, iż 
w nrojekcie rządow ym  zachow ana 
jest ogólna linja pew szechności i 
jednolitości.

N astępnie p. Klsielnicki wygło­
sił referat o  sprawach uposażen io ­
wy en nauczycielstwa.

Drugi dzień obrad  zjazdu roz 
począł się referatam i sprawozdaw - 
czemi Zarządu G łów nego Związku.

Pierwszy leferat o  działalności 
Zarządu G łów nego w okresie sp ra ­
wozdawczym wygłosił redak to r 
„G łosu N auczycielskiego" p. R. 
Tom czak. Referent zilustrow ał ca­
łokszta łt działalności i uwypuklił 
takie m om enty , k tóre w okiesie  
spraw ozdaw czym  były zagadnienia­
mi naczelnym i. Do z?g dni?ń E ch
riależ.3,: spraw a reform y ustroju
szkolnego, sprawa naprawy pro 
gram ów szkolnych, spraw a uposa­
żenia i obrony interesów m aterja l 
nyrh nauczycielstwa, oraz pragm a­
tyka służbowa, w której było sze­
reg artykułów  niekorzystnych d e  
nauczycielstwa. Została om ., dzięki 
staran iom  Związku, zm ieniona w 
dużym stopn iu  na korzyść n au ­
czycielstwa.

W zakończeniu reM iatu re d .T o m ­
czak przedstaw ił całokształt dzia­
łalności wydawniczej Związku, 
scharakteryzow ał m etody pracy Za­
rządu G łów nego, o raz  warunki 
działalności w okresie spraw ozdaw ­
czym i zakończył stw ierdzeniem , 
że Związek P.N S.P. należy dziś 
do tych wielkicn i twórczych o iga- 
nizacyj zawodowych, k tóre w wy­
ścigu pracy biorą pierw sze miejsca.

Referat finansow y w ygłosił 
skarbnik  Związku p. Karol Ma­
kuch, który w referacie swym dał 
wyczerpujący obraz gospodarki fi­
nansowej Związku, charakteryzując 
stan gospodarczy i finansowy m a­
jątku związkowego.

P o  referatach w yw iązała się na 
plenum  zjazdu dyskusja, w której 
zab ierało  g tos szereg delegatów, a 
wvjaśnień i uzupełnień udzielali 
referenci, o raz  inni członkow ie 
prezydjum  Związku.

S praw ozdanie z 3-go dnia o- 
brad zjazdu z pow odu braau  miej­
sca podam y w num erze następ ­
nym .

G ie łd *  W heA ska w  d n l j
4 XI. -. b

*ąd. płac- tran*. 
Do.ary St. Zje.., - 8,86"/<i 8,85 n
Listy zastaw . Wil. B.
8°'0 L. Z. Lańst. B-ku 

Roln.zr.100 71 -  159,96 (93° a)
IŁiamsk. zi. 100 — — 57,00

Akcje Banku P ol­
skiego 100 zł. — — 155,50

Giełda W arazs^ka dnia 
4. XI. b. r.

C z e k i ;

Londyn 
No wy-Jork  
Pary*
Praga 
Szwajcarja 
V iedeft 
Włochy

P ap iery  procentow e; 
Dolarówks 62,00—62,75
PoZyczka kolejow* 102,50—102 /5
5% konwers. aolej. 61,50
8% listy zastjw n e Banku

G osp. Kr _j ow ego 92,00— 03,00
Oblig. banku Komun. 92,00
Listy Banku Rolnego 93,00
8u-o ziem skie 81,50
4Vyj/o ziem skie 60,50
8% warszawskie 8 2 ,7 5 -8 2 ,2 ’—8 2 ,.0
5L/0 warszawskie 66,25—66,00

sprsBiteż k n ?aa
43,41 43,3u
e,90 8,88

35,01 34,92
26,41,5 26,30

171.85 111 42
12 5,85 ' 125,54

4 8 /2 ,5 48,60

O statn ie  posiedzenie Redy Miej­
skiej zasługuje na szczególne wy­
różnien ie. Na obraay  bowiem  
czwartkowego posiedzenia w płynę­
ła  spraw a ogrom nej hia m iasta 
doniosłości, spraw a leżąca u pod­
staw wszelkich dalszych wysiłków 
i poczynań M agistratu w kierunku 
europeizacji Wilna. M owa tu o  
w prow adzenie w życie przepisów  
kanalizaeyjuo - wodociągowych Po 
całym  Szeregu: przygotowawczych 
posiedzeń poszczególnych kom isyj 
radzieckicn przedłużone zostały do 
zatw ierdzenia Rady Miejskiej prze­
pisy w przedm iocie urządzenia ka­
nalizacji i wodociągów w nieru- 
ruchom ościach m. W ilna. Przep.sy te 
naw iasem  m ówiąc, opracow ane zo­
stały jeszcze p rzea wojną. Goecnie 
jeanak  poczyniony został szereg 
popraw ek, i te w łaśnie stały się 
przedm iotem  obrad  czw artkow ego 
plenum  Rady M iejskiej.

Przed przejściem  do porządku 
dziennego na w niosek przew odni­
czącego wice-prezydenta Czyża Ra­
da Miejska uczciła przez pow sta­
nie pam ięć zm arłego ostatn io  piew­
cy wolności i czynu poety o d ro ­
dzonej Poiski G ustaw a D aniłow ­
skiego,

N astępnie w ice - p rezyJent W. 
Czyz inform uje cztonków  Rady 
Miejskiej w kwestji interpelacji 
złożonej na jednem  z ostatnich p o ­
siedzeń co do obm zem a p łac ro ­
botnikom  zatrudnionym  na ro b o ­
tach publicznych i zapowiedzenia 
zw alniania obcokrajow ców . O dpo­
wiedź p Czyża w zupełności za­
dow oliła Radę M iejską.

Na interpelację w spraw ie re­
dukcji pracow ników  miejskich rze 
czowych w yjaśnień udzielił szef 
Sekcji F inansowej ław nik Żcjm o. 
O perując cyframi p. Żejm o udo­
w odnił bezpodstaw ność pogłosek 
w spraw ie dążeń M agistratu do 
m asow ej redukcji personelu urzęd­
niczego. W yiaśnien.a te  Rada Miej­
ska przyjęła do w iadom ości.

Zkolet wpłynęła spraw a, c  
której już na wstępie zaznaczyliśm y. 
Przepisy o  urządzeniu kanalizacji 
obejm ują 20 paragrafów  i w głów ­
nych punktach przyjęły brzm ienie 
następujące:

Urządzenie kanalizacji i w odo­
ciągów w ewnątrz nieruchom ości, jak 
również i wszelkie wynikające z 
w prow adzenia niniejszych przepi­
sów  przeróbki i rozszerzenia istnie­
jących już instalacyj kanał, i wó­
dce właściciel nieruchom ości po­
w inien wykonywać na koszt w łasny.

Urządzenie przyłączenia kana­
lizacji i wodociągów do m agistrali 
ulicznej czyli roboty  na te ry to r­
ium mii sta; ulicy, placu, ogrodu 
i t. d. wykonywa się . albo przez 
M agistrat na koszt właściciela p o ­
s e s j i ,  albo  też za każdorazow ą 
zgodą i pod k o n tro lą  M agistratu 
p rzez sam ego właściciela na w łas­
ny jego koszt.

W term inie rocznym  od dnia 
wzm iankow anych przepisów  musi 
być wykonane częściowe skanali­
zow anie posesyj t. j. ptzyłączenie 
do kanału  miejskiego, w ykonanie 
ulicznych części przykanahków  i 
skanalizowanie wszystkich deszczó­
wek ulicznych, jako też w ew nątrz 
posesji m usi być skanalizow any

A K C J E
Banit H n n d ow y  
Bank Potckl 
Ban c Spytek Zsrob. 
Cukier 
Węgirj 
N obel 
Cegielski 
L ipop 
Modrzujów 
O strow iec 
Pocisk  
Rudzki 
Dta.achowice 
B orkowski

123,00 
158 00 -1 5 ‘ 00 

95,00 
5.S 5- 5,9') 

121,00 -119,00 
*9,25 
■•5,25 

42,0Ł -4 1  25 
1 0 ,1 5 -1 0 , 0 

100,00—98,50 
3,10—3,20 

60,50—60 00 
78,50— 78 .0 u -7 c  25 

4,20—4.15

Ziemiopłody:
Żytr za i 00 klgr. 3 9 - 4 2
O w ies nowy 4 0 - 4 2
Jęczmień browarowy 45—47

„ . na kaszę ■ 40—41
W d e t a l U.

Mąka amei za 1 kg. 1 0 0 -1 1 0
„ Żytnia 50 proc. 60 —65
„ razowe 4 0 - 4 5
„ kartoflana 8ii—90
„ greczana 61 —70

jęczm ienna * 60—65
chleb pytlowy 50 proc. 0.6C

» razowy G.38—0.40
Mię-o
w ołow e za 1 kg 2 .5 0 -2 .7 0
bai anina 2.60—2.80
wieprzowina 3 .2 0 - 3 70
D r ó b :
kury za 1 sztukę 4.50- 6.00
kuretętr » 2 00—3.00
taczk i Żywe „ 5.00—6.00
kacyki bite „ 4.00—ć.Ou
gęsi żyw e „ 12 00 -15 .0 0
gęsi bite 10 — 12'
indyk* żyw i l b - 22
indyki bite 13—16

ustęp ogólny z postaw ieniem  klo­
zetów' w oanycn. Połączyć również 
należy w tym okresie rocznym  z 
kanałem  ulicznym, trap  (w pust) 
podwórzowy i jedną deszczówkę 
na dziedzińcu

W razie nie w ykonania przez 
właściciela urządzeń kanał, i w ó ­
dce. w te rm in a .h  w przepisach 
wyszczególnionych M agistrat wy­
konuje te urządzenia na rachunek 
właściciela.

W wypadkach, gdy posesja, nod 
legająra skanalizow aniu jesł r r a k j  
wartości w  stosunku do kosztu  
kanallzacj a właściciel j?st nieza­
m ożny, pizysługuje praw o Kadzie 
Miejskiej nd każdorazow y wniosek 
M agistratu od kosztow  urządzenia 
kanalizacji, właściciela zwolnić i 
wykonać ro b e ty  na koszt gm iny w 
całości lub części.

W łaściciel nieruchom ości o b o ­
wiązany jest utrzym ywać urządze­
nia kanalizacyjno-w odociągow e swej 
posesji w czystości i ciągłym  po­
rządku (zdolności do użytku), o r. z 
przedsiębrać środk*, celem natych­
m iastow ego popraw ienia każd°,gj 
m ogącego zdarzyć się uszkodzenia.

P osesje  korzystające ze starych 
kanałów  ulicznych, powinny być 
przyłączone do nowego kanału  w 
term inie rocznym  od czasu zak o ń ­
czenia budowy takiego kanału, w 
przeciwnym razie M zgistra t zasto- 
sowuje przym us przyłączenia wy­
konując roboty  m  koszt właścicie­
la, a m ianowicie egzekwując kosz­
ta robó t z doliczeniem odsetek 
praw nych od  dnia doręczenie przez 
M agistrat właścicielowi posesji ra ­
chunku do dnia uregulow ania na­
leżności w trybie adm inistracyjnym  
na tych sam ych w arunkach, jak  
miejski podatek od  nieruchom ości.

Po zakończeniu debat n adprze- 
pisaimi kanal.zacyjno-wodociągow y­
mi, przewodniczący zarządza g lo ­
sow anie.

Rada Miejska jedn ogłośn ie  
p iz e p is y  te  za tw ie rd za .

N astępnie na w niosek Magi­
stratu  Rada Miejska uchw aliła u p o ­
ważnić M agistrat do zaciągnięcia w 
Banku G ospodarstw a K rajow ego 
krótkoterm inow ej pożyczki na 
akcję zatrudnienia bezrobotnych, 
jak rów nież na zaciągnięcie w tym 
sam ym  banku pożyczki k ró tk o ter­
m inowej na zasilenie środków  o - 
broiow ych.

W reszcie R ada M iejska m  w .o- 
sek Kom isji Gospodarczej do k o ­
nała wyboru Kom isji O grodowej, w 
skład k tórej między innym i weszli: 
pp. lwaszkicwiczowa. K oro ltc , T roc­
ki, Kurczyn, D obrzański, Jakub­
czyk i Jensz

Z pow odu spóźnionej pory 
reszta spraw  p o rzadkU dziennego 
odroczona została do następnego 
posiedzenia, (s)

*

We wczorajszym numerze „D ziennica  
WMeftsl iego*. w sp iaw ozJanie z kady 
Miejskiej, ukazała się prowokacyjna i 
niezgodna z prawda wiadomość, jakoby 
na żądanie wice-prezyuenta mia ta p. 
Czyża policja usunęła z gmachu Magi­
stratu uelega :ję przv6yłych na posiedze­
nie robotników Wyssana z palca p ow o- 
kacyjna ti w iadom ość ob b eto n t j e s t j e -  
dynie na poderwanie zaufania, jakiem  
cieczy się p .C zyż wśród tze .ok ieh  rzesz 
lobotniczych i n e o d p o w .a d ?  w naj. 
mniejszym stopniu prawdzie.

łt ZWiS/kl LHiiiltÓW.
dn.:i 28 ub. m. odbyło  się 

waine zebranie Związku Legioni­
stów  w Wilnie. Z eoranie zagaił ob. 
Batorowicz, poczem  na przew o­
dniczącego zap roszono  ob. Kam iń- 
uksego. N astępnie zab rał głos gen. 
Popow icz życząc w im ieniu legio­
nistów  czynnej służby, owocnej 
pracy dla dobra Rzeczypospolitej.

P o  zaznajom ieniu obecnych 
przez prjew odm czącego o  p o łą ­
czeniu się, związków byłych woj­
skowych na Wileńszczyźnie m ają- 
cem na celu skonsolidow anie wszy­
stkich zw iązków b. wojskow ych w

'  ; t  '  '  '  ' r  - ' -

Ceny w  Wflnla z dn, 4-go 
listopada. 1927 r.

W h u r c i e

jedną pu tężną org&nizację, jedno­
g łośnie uchw alono przystąpić ao 
tej organizacji i w yrazić u stęp u ją­
cemu zarządowi podziękow anie za 
dotychczasow ą pracę w tym  kie­
runku.

Na delegatów, którzy w im ieniu 
związku podpiszą s ta tu t o rgan i­
zacji związków b. wojskowycn 
(ZOW ) wyznaczono ob. K am ińskii - 
go, P ćto row icza i Felę.

Następrue uchw alono zorgani­
zować sekcję h istoryczną, celem 
której będzie zbieranie i o p raco ­
w yw anie m aterja łów , dotyczących 
czynu legionow ego

D laJ naw iązania ściślejszego 
kontak tu  z legionistam i w armji 
czynnej i sym patykam i p o stan o ­
w iono zwrócić Się z apelem  do 
nich, by wstępowali do związku w 
charakierze członków w spierają­
cych

Lchw alono, iż 11 listopada t. j. 
w dniu porączeRia się i podpisania 
statu tu  Z. O . W. wezmą udział w 
uroczystościach z tem  związanych 
wszyscy członkow ie związku.

Na końcu przystąp iono  do wy- 
boiów  now ego zarządu, k tóre wy­
padły następująco: ob. K aczm ar­
czyk —  prezes, Faranowsk* — se ­
kretarz, Batorowicz, B oiek-B orecki, 
Fela i Kalita— członkow ie zarządu 

W: bory kom isji rewizyjnej > są ­
du koleżeńskiego odbędą się na 
następnem  wainem zebraniu

Wszyscy legioniści winni zgła­
szać się w sekietarjacie, m ieszczą­
cym się przy ul, J 3g ellońskiej Nr. 3 
m . 1, w czasie od godz. 17 — 18, 
celem uzupełnienia ewidencji.
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KRONIKA.
D iii:  Elżbiety.
Jutro: Leonarda W.

W schód słońca—g. 6 m. 33 
Zachód .  g. ló  m. 07

— D yżury aptek w d r. 5. XI. b. r.
Miejska—W ileńska 23.
C hom iczew skiego—W. Poh anka 19. 
C hrościela—Ostrobramska 25.
O ttow icza—W ielka 49.

Stale dyżuiują apteki:

Z ajączkow skiego —W iioldowa 22.
Paka—A ntokol 54.
Szartyra—Legjonow a 24. 
Siekierzyńskiego—Zarzecze 20.

M ETEO R O LO G IC ZN A .

— S p ostrzeżen ia  Inst tutu M eteo­
ro log iczn ego  U. S. B z dnia 4. XI. b.r.
Ciśr.ienie Średnie w milimetrach 752. 
Temperatura średnia-r-lO stopni C. Opad 
w milimetrach 8. Wiatr przev iżający  
południow o-zachod. Pochm urno. D eszcz. 
Minimum na dubs - 0  stopni C. Maxi- 
nium -j-ll stopri C. Tendencja barom e- 
tryczna — spadek ciśnienia.

O S O B IS T E .

— P ow rót inap. L eszczyńsk iego. 
Z Warszawy powrócił ze  zjazdu InspeKtc- 
rów pracy ■ objął urzędowanie inspek­
tor pracy p. Leszczyński.

— P rz y ja z d  pro*. Ferri do Wilna. 
W dniu dzisiejszym  5 b .'m . przybywa 
do Wilna bawiący na ijeżd zie  krymino­
logów w Warszawie przedstawiciel Francji 
prof. Ferri.

rfg g jS K A .

— W sp raw ie  u ru c h o m ‘enta  
nowej betoniarni m iejsk ie j M.gi* 
stra t m. W una, sto jąc na stanow i­
ska , że dostarczano obecnie przez 
różne firm y płyty chodnikow e nie 
dają należytej gwarancji ich trw a­
łości i w ytrzym ałości, dalei z uwa­
gi. że k on tro la  w yrobu pod wzglę­
dem jakości wobec braku o d p o ­
wiednio urządzonego laberato rjum  
jest niem ożliwą, a cena za  1 m 2 
chodnika wynosi O zł. —  p o stan o ­
wił zaprojektow ać uruchom ienie 
betoniarni miejskiej. W tym celu 
opracow any już zosta ł przez K o - , 
m isję Techniczną projekt budowy 
nowej betoniarni miejskiej.

Zaznaczyć należy, że obec.iie 
ogolna przestrzeń zajęta pod chcd- 
niki wynosi ko ło  720.000 m 2, z 
czego chodników  stałych jak to: 
betonow ych, kam iennych i cegla­
nych m am y 120.000 ir.2 pozostaje 
więc do wymiany kc ło  600 000 m 2. 
Sekcja Techniczna projektuje rocz­
nie układać 40.000 m2 na ułożenie 
więc 600,000 m 2 po trzeba 15 iat.

W związku z powyższem, jak 
dow iadujem y się, M agistrat zam ie­
rza w ystąpić n« najDlizszem p o ­
siedzeniu Rady M iejskiej z w nio­
skiem  ui uchom ienia betoniarni 
miejskie] i o upow ażnienie Magi-~ 
siratu  do zaciągnięcia w B n tu  
G ospodarstw a Krajowego potyczki 
długoterm inow ej w kwocie 100,000 
żł. ua pokrycie kosztów  urucho­
m ienia betoniarni. (s).

— D łu goterm in ow a pożyczka na 
Inw estycje. Onegdaj pow rócił do Wilna 
prezydent miasta m et. Folejew ski, k tó­
ry przcpruwacził z Bankiem Gospodar­
stwa Krajowego w Warszawie pertrak­
tacje w sprawie zaciągnięcia przez mia­
sto długoterminowej pożyczki, na pro­
wadzenie robót inwestycyjnych. Stara­
nia pana prezydenta zostały uw ieńczone  
powodzeniem  i Bank Gospouarstwa Kra­
jow ego, zgaozając się na warunki w> su­
nięte przez pana prezydent*, polecił Ma­
gistratowi m. Wilna sporząuzić plan 
projektowanych robót inw estycyjnych  
na przeciąg iat trzech. Pożj czka udzie­
lona zostanie na termm 20-to letni z 
oproccntuwaniem  na 6% rocznie, (s)

— Z rzeczen ie s ię  sw ych m anda­
tów . Wobec zrzeczenia się przez byłych 
przedstawicieli miasta W.l.ia p. p- Bań­
kow skiego i Łokucijew skiego swych  
m aniatów  do Państwowej Rady K olejo­
wej — na ostatmem posiedzeniu Raay 
Miejskiej powtórnie wybrani zostali na 
delegatów  Wilna prezydent m a sta  mec. 
F olejew ski i w ice-prezyoent Czyż. (s)

— W sprawie uctalen ia  cen W lo ­
k a li Komisarjatu Rządu na m. Wilno w 
dniu dzisiejszym  o gouz 12 pupor. od­
będzie się posiedzenie Komisji Opałowej 
celem  usm lenia cen na drzewo.

W poniedziałek zaś rów nież w loka­
lu Komisariatu Rządu odbędzie się  posie­
dzenie Komisji Rewizyjnej, (s)

-  (  .-y W O JSK O W Ą

— W yjazd dow odcy O bozu W arow­
nego  pu ł*  Czum y W związku z wyjaz­
dem do Warszawy purk. Czumy, dowód­
cy Obozy W arownego, obow ązki jego 
peh.ić będzie pułk. Romuald O żyński.ęs)

ł P R ł f l Y  j e m i c k i e

— Zw ązek byłych C złon k ow  1 Pa- 
ti onów  O rganizacji Akademickiej M ło­
dzieży Kr »owej „ P o lo n ia 4* podaje do 
wiadom ości, że po zalegal zowaniu sta­
tutu Związku, odbyło się zebranie or­
ganizacyjne, la które m wybrano u  
■ząd w js o t  ach p i f  J. Brrtkowskiej, M. 
Małachowskiej, Z. Uhmowej i prnów: B. 
Bielawskiego, B. D om osław skiego, 3t. 
Miklaszew kiego, L. Bratkowskiego i M. 
Piotrkowskiegi i, oraz w yłoniono trzy 
komisje: i ow arr sko-odczytową w spół­
pracy z m łodzieżą i wydawniczy. Człon­
ków  .Polonji'4, którzy nie przystąpili je­
szcze _ do współpracy w wymienionych  
komisjach, pros’ zarząd o zgłoszenie się 
do sekretarjatu Związku, osobiście lub 
istownie, Warszawa, ul. K oper ka 30, 

IV piętro we wtorki, czwartki i soboty  
od godz. J4 do 15, teł 117— 12,

Lekarze * oficerow ie rezerwy mo^ą 
w stępow ać do służby czynnej.

ZEBRA NIA I ODCZYTY.

— Z T -w a O pieki nad Z w ierzętam i.
W sobotę 5 b. m. o godz. 18, w Wielkiej 
Sali Konferencyjnej Uizędu W ojewódz­
kiego odbędzie się nadzwyczajne walne 
zel ranie T-wa Op eki nad Zwitrzęl imi 
w Wilnie, na którem  w ygłosi odczyt ) 
i ieoiogii T-wa prof. Zygmunt Hryniewicz; 
oraz om ówiony zostanie program dalszej 
działalności.

— Zebranie Akad- M ł. Ludowej. 
Dn. 7 listopaua odbędzie się  w lokalu 
Polskiej Akademickiej M łodz.eży Ludo­
wej przy ul. Jagiellunskiej zebranie tej 
organ.zacji, r_sługującej zew szechm ar  
na poparcie. Na porządku ćziennyr i m. 
in. sprawozdanie ze zjazdu i wybory 
nowych włauz związku. O przyb .cie na 
to  zebranie proszone są  w szystkie o so ­
by, zamierzaiące wstąpić do organizacji. 
Początek o godz. 8 wiecz.

;vk W ADESTANE.

— C zyżby pow rót d > śred n io w ie ­
cza? Dowiauujemy się, że cała grupa 
studentów z rozmaitych w yczia'ów , o - 
czekujących na sw oje egzaminu, została  
wczoraj niespodziew anie pochwycona  
przez straż rektorską i osadzona w lo­
chach uniwersytetu.

Dowiadujemy się dalej, źe studen­
tów  tych mają egzam inować—ale, zważ­
cie, w jaki sposób? Oto zostaną użyie 
prztz kom isję egzaminacyjną tonury, 
proszę to aobie wyobrazić, — tortury 
średniow ieczne. SrodeK, któregc chwy­
ta się senat, wyoaje się nam barbarzyń­
skim i nieludzkim. Tembaruziej, ze cała 
egzekucja ma się o„być na oczach ga­
wiedzi —na Placu Ratuszowym. Wi irę 
dać temu trudno, jednak kom unikat Se­
natu jest najlepszym świadectwem , ż°  to, 
co mówimy, nie jest kartą z pow ieści 
Przybyszew skiego, ale jaskrawą, sn utną 
rzeczyw istością, każdy będzie miał m o­
żn ość stwierdzenia tego na w łasn : oczy, 
jeżeli przyjdzie w niedzielę, ć. XI. o g.
12-ej uo podwórza Piotra bkargi, skąd  
skazańców  poprowadzą, albo na 1-ą, na 
Plac Ratuszowy, gdzie się odbędzie .w i­
dow isko*. jeśli to w idow iskiem  nazwać 
można.

Z A B A W Y .

— D ziś „S ob ótk a44 Dla członków  
S. U. P. i wprowadzonycn gości odoęuzie 
się zabawa taneczn- e własnym lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej 7—3,

Początek o godz. 22 ej.

R Ó Ż N E

— K redyty dla ceram ików . JalL się 
dowiadujemy, Bank Gospodarstwa Kra­
jow ego zamierz3 uruchomić nowy kre­
dyt a 11 ceramików, celem  zimelnegu wy­
korzystań a zdolności produkcyjnych ich 
przedsiębiorstw.

Podając pow yższe do wiadomości 
sfer zainteresow anych, zwracamy uwagę 
iż o  w szelkie informacje należy zwracać 
się do Bannu Gospodarstwa Krajowego. 
O ddział w Wilnie ul. Śniadeckich Nr. 8.

(Pat.;

Teatr i muzyka.
— Redura na  P ohulance. Dz.ś po 

raz drugi o gouz. 8-?j wiecz. 3-aktowa 
sztuka Andrzeja Rybickiego p. i .O k n o 44.

Niżdziela i ponn działek .O k n o* .
B;4ety  wcześniej do nabycia w biurze 

podróży .O rb is44 (M ickiewicza 11) i w 
dniu przedstawienia w kasie teatru od 
gudz. 5-ej po poi.

— T eatr P olsk i (sa la  „L utnia44) .  
Dziś powtórzenie wczorajszej premiery 
najnowsz sj komedji Zygmunta Kawec­
kiego .Fura słomy*.

— D zisiejsza  popołud n lów k a dla  
m łod zieży  szkolnej, Dziś o  godz. 4 m. 
30 poo^t. Teatr Polski wystawia nie­
śm iertelne dzieło J Blizińskiego .P an  
Dam iiy* specjalnie d li młodzieży.

Ceny miejsc odii2G gr. do 1 zł. 5u gr.
— Jutrzejsze w id ow isk a  . Jutro Teatr 

Polski czynny będzie trzy razy:
O godz. 3-ej popoł. (punktualnie) 

.P a r  Damazy* J. Blizińsk eg >.
O godr. o- i o godz. 8 m. 30 w. 

(dwukrotnie) najnowsza kom tdja Z. Ka­
w eckiego .Fur* słomv*.

— P oranek  w okalny T -w a „L utnia44 
W ykcnawcami jutrze szego programu 
y oka'ntgo, oprócz chóru m iesza ;ego 
.L utni’ pod dy? Jana Leśniewskiego, 
będą: w ieL e ceniona ś~iewaczka Kon­
stancja Sw.ęcicka oraz po raz pierwszy 
występujący w Wilnie artysta opery S. 
Albert ni i.bas), który z '^w odzeniem  
w ystępow ał na deskach scenicznych tea- 
ttów osyjskich i mnycn.

W „rogran if>: M cniu-rko, Czajkow­
ski, Schuman, SćhL.bert, Żeleński, Nie­
wiadomski, Jansen- Swendsen i inni.

Bilety są do labycia w karie tea­
tralnej (saia , Lutnia’4 A. Mickiewicza 8, 
od godz. U  lo o wiecz. bez przerwy

Początek o goaz. 12 m. 30 popo’
— Nu w pisy dla n eza m o zn y ch  u- 

c in lo w  gim nazjum  im . Kr Zygm unta  
\u g u sta . Dnia 10 listopaua r b. o godz.

8-ej wiecz. w sali gimr azjum im Kr. Zy­
gmunt? Augusta odbędzie s .ę  p.erw szc- 
rzędnej miary koncert z łaskawym udzia­
łem  prof. Jodko, znanego, cenionego i 
nta em ow anego artysty muzyka, oraz ps 
Zofji 1’iejewskiej, znanej artystki śpie­
waczki operowej W koncercie przyjmie 
również łaskawy uuział znany w szero­
kich kołach m ifośników śpiewu p. W o- 
rotyńskS.

B lety wcześniej nabywać m ożna w 
cnkieru S .trala, róg ui. Tatarskie’, 8 i
9-go listopada b. r. w  godzinach od 6-ej 
do 8-ej wiecz., a w dzień ko icertu od 
godz. 6-ej wieczór w gmachu gimnazjum.

P a  i i i M i i  Mu.
— Jak zw ykle. Z rflieszt arna Lejby 

Ginsberga .a m , przy ul Skopówka 5, 
skradziono różne rzeczy wart, 550 zł.

S P O R T .
— PoBcyjny KIud Spo^tow* w W il­

nie. W ład.e wojewódzkie zare:estrowały 
statut Policyjnego Klubu Sportow ego w 
Wilnie.

Panicialtie o głodnym dzietni

D epartam ent san itarny  M S. 
W oisk. zam ierza pow ołać w naj­
bliższym czasie pew ną Ilość lek a ' 
rzy z rezerwy do  służby czynnej. 
Lbkarze-oficerowie rezerwy, reflek­
tujący na puw ofanie do czynnej 
służby wojskowej, n r-g ą  już wno

s'ć podania do M. S. W ojsk, w 
drodze służbowej przez właściwe 
P. K. U., z załączeniem  odnisu  dy­
plom u lekarskiego, wyciągu z m e­
tryki urodzenia, o raz  curriculum  
vitae.

W tych dniach w Bersztach puw. w ołkow yskiego został zastrze­
lony przez funkcjonariusza pocztow ego niejakiego BuCkę, miejscowy 
kierow nik urzędu pozztow eg Rviycki Hipolit.

Szczegółów zabójstwa narazie brak.

N ieu d an a  dem onstrac ja .
W związku z dziesięcioleciem  rewolucji październikowej i w obec spodziewa­

nych w ystępów  kom unistów nocy wczorajszej krążyły po m ieście w zm ożone pa­
trole oolicyjne.

Nad ranem ujawnionych zosla  o szereg napisów o treści antypaństwowej i 
kilka wywieszonych transparentów 2 hasłami 3-ciej Międzynarodówki.

Komuniści w ileńscy, chcąc wywołać zamieszki i w celacn demonstracyjnych  
usiłowali onegdaj w ieczorem  pizy zbiegu ulic: S łow ackiego i Nowogródzkiej zurga- 
nizuwać poclióu dem onstracym y. K ilkudziesięczny tłum gapiów i kom unistów  wy­
słuchawszy antypaństwow ego przemówienia jednego z płatnych wysłanników Rosji 
sow ieckiej, rozw inął czerw ony sztanuar i ruszył w kie; unku ulicy Zawalnej. Na 
widok jeunak nadchodzącej poheji młodociani przeważnie demonstranci pierzchli, 
pozostawiając w rękach policji ęzęrwony sztandar i kilka transparentów komuni­
stycznych. (s)

stosow aniu tego sposobu odżywiania wy­
maga organizm.

Nowa metoda odżywiania została  
szczegółow o zbadana i dow iedziono, że 
organizm z żytkow ał wszystkie wartości 
odżywcze. Nowy preparat otrzj’mał naz­
wę .D inutron" i bęuzie sprzedawany w 
tubach. Jedna tjDa 20u-jramowa wystar­
czy dla jdżywienia osoby chorej na 1 
dzień. W artość odżywe; a jednei tuby 
od JOwiada w irtości 2 litrów mltka. 
Maść wciera się najl epiej na plecach lub 
plers.ach, 3 razy dziennie przez m asiż  
15-rainutowy.

WESOŁY KĄCIK.

b o b r a  nauczka.
Parysk. inspektor szkolny udał się 

w tych dniach, w tow arzys.w .e sw ego  
syna, w odwiedziny ao  jednego z gim­
nazjów (kolegjów ) stołecznych.

G ość zaządał widzenia °ię z dyiek- 
torem  gimnazjum, nie wymieniając jed- 
naK swego nazwiska. W oźny szkolny  
wskazał mu drzwi pabmeiu dyeKtora, 
inspektor więc zapukał do nich a usły­
szawszy g'os: .Proszę!* wszedł do ga- 
binelu.

Dyrektor siedział la  biurkiem, pi­
sząc list. Na widok wchodzących skinął

głow ą i wskazał im kizesła, poczem  za ­
brał się znów  do pisania. Trwało to  
dość długo, a gdy list był skończony, 
piszący przeczytał go jeszcze, następnie 
w łożył list do koperty, zaadresow ał ją i 
przykleił znaczek pccztuW) i dopiero 
w ówczas zwrócił się do przybyłych bez 
słow a przeprosin.

— Ile i£ i Iiczv ch łop iec?—spytał.
— Dwadzieścia dwa! — odparł spo 

kojnie inspektor.
— Cc? I teraz dopiero chce pan od­

dać go do gimnazjum? Co z niegc będzie?
— Mój sekrjtarz prywatny.
— T akć,. I w tym celu oddaje go 

pan do szkoiy?
— Bynajmniej!
— Więc p o có i u djabła, pan tutaj 

przyszedł?
— Chciałem się przekonać, jak też  

pan traktuje rodziców uczniów ... Jestem  
Inspektor* m szkolnjm .

G ło w a  i s e r c e .

Ktoś drwił z  m ałego wzrostu Balzz- 
ca, na co słynny powieściopisarz odpo­
wiedzią,'

— N iem il w szyscy wielcy ludzie by 
li m ałego wzrostu, gdyż głowa .nusi być 
hl.sko serca, tn y  obie te  siły  m ejły  
skutecznie współpracować.

Humor.

Z czasopism .
— „M uzyka44. Ukazał się numer 10 

październikowy m iesięcznika .Aluzyka*, 
wj cnodzącego pod redakcją M ateusza 
G lińskiego. Ni wstępie numeru zamie­
sz c z a  prof. dr. Z. Jachimecki nowe przy­
czynki do uziejów najdawniejszej pieśni 
polskiej .B ogurodzica*. Prof. St. N ie­
wiadom ski pośw ięca swój artykuł tw ór­
czości Edwarda Griega, z okazji 2u-le- 
cia śm ierci. Stefan Łubieński daje zw ię­
złą charakterystykę muzyki japońskiej, 
zaś Tacjanna W ysocka zajmuje się re­
formą baletu, dokonaną przez zmarłą 
niedawno Isadorę Duncan. Obok auto­
rów polskich wzięli udział w num eize 
dwa, wybitni przedstawiciele sztuki ro­
syjskiej: Konstanty Balmont zam ieszcza  
piękny sonet, pośw ięcony .M u zyce’ 
isp olszczony przez L. P odhorskiego- 
O koiowa), a sławny Śpiewak Fedor 
Szalapin snuje swe w spom nienia i uwa­
gi, dotyczące „B oiysa G odunow a44 Mus- 
so /sk iego . \Ń częSci sprawozdawczej za­
m ieszcza Mateusz Gliński m. in. szcze­
gółow e sprawozdanie z wystawy i festi­
walu we Fiankfuicie; pozaten. zawiera 
ta część nieznany list I. J. Paderewskie­
go, oraz drobniejsze przyczynki K. Szy- 
m -now skiego, T. Joteyki, A. Tansmana, 
M, So tysa E. M orawskiego, A. Wie­
niawskiego, L V,. Rogowskiego, V Ma­
liszew skiego, F. Srarczew skiego, H. Fe- 
ichta i in. D o numeru oprócz zwykłych

dodatków nutowych i ilustracyjnych d o ­
łączony ostał numer pierwszj’ spocjal- 
nego^ biuletynu w języku francuskim.

Aures Redakcji i Administracji: War­
szawa, Kapucyńska 13, telef. 406-50.

Rozmaitości.
S z tu czn e  o d ży w ian ie  za p o m o c ą  

m aści.
Profesor jniwersytetu wiedeńskiego  

dr. Karol Stcjskai wynalazł nowy sp o ­
sób  sztucznego odżywiania, który w o­
bec dotychczasowych sposobow  stanowi 
pew en postęp o tv le , że  n,e wymaca ,‘ad- 
nycn trudniejszych zabiegów chirurgicz­
nych. Wiadomą dotąd było -zeczą , że  
tłuszcz można wcierac w skórę. Białka 
jednaKż> i w ęglow odanów  (cuk;er) skóra 
ni>‘ przyjmowała w normalnych warun­
kach.

Długich prób było potrzeba, by zua- 
leśc sposób, zapomocą którego organizm  
ludzi mógłby i te składniki otizym ać  
w takim st-n ie , iżby skóra je przepuści­
l i  i organizm zużytkował Prof Stajskal 
spn parował o to  maść, składającą się z 
b.ałka, tłuszczy, cukru i szeregu wita­
min, która należy wcierać w ciało przez 
15 d 20 minut. W ten sposób można 
organizm owi ostarczyć tyle wartości 
odżywczych, ile nawet przy dłuższem

— Szanow na pani tak  m łod ziu tk o  w y g lą ­
da, pow iedzia łbym  naw et, ż e  m ło d z ie j od  
Orki .

— Ależ, panie, ja w ła śn ie  córka jestem

Kino-Teatr

jc iiic r
ul, W ileńska 58.

PR EM JER A !

Lya de Putti'M ET,,
O ryźinalna, pełna sensacyjnych m om entów  treści 

1 ry tm  akcji. Film, k tóry  stanow ił o

Przepiękna ulubienica publiczności

ZŁODZIEJ SERC“.
Olśniewający przepyih! 

k arjerze LYI d e  P U T T I.
Osicałamiaiący

5700

mmmmmm
A D A M  H A E D A N K .

P rz eś lo lo M ie  Polalów na Liiuiie Kom.
W7 broszurce o  16 stron, ścisłego druku, au to r zobrazow ał 

własne prieżycia i straszny obraz katuszy zadawanych Polakom 
na Litwie Kowieńskiej. Cena egz. 50 gr. B roszura pow inna się 
znaleźć w każdym polskim  dom u. Do nahycia w księgarni św 

Wojciecha w Wilnie i u a u to ra— Widzę, powiat btasław ski. 
A utorow i należność nioż- a przesył; ć znaczkami pocztowymi 

i stem plowym i. Wysyłka odw rotną pocztą, handlującym  rabat.
5Ó69-1

( m m ® mmmmmmm w mm

5645

H A L L O ! U W A G A !

DZIAŁ RAD JO
Wileńskiej' Pomocy Szkolnej w Wilnie

ul. W ileńska 38, tel. 941.
APARATY, C Z Ę ŚC I,

PO R A D  * T EĆ H N iCZN Ą ,
M O N T A Ż

Aparaty detektorowe — 12 z ło­
tych, jednolampk. —45 zł., apa­
raty wraz z ldnuiką w ielokrot­
ną— 17ć Zł., t r z y  1 a m p k o w y  
„SZNELL44—22u zL. 3-lampko- 
r a  inp iirheterodyna - 4 ko —
475 z ł Słuchawki Radjofon—
12.50, t. ansformatory typu Kor- 
ting- -16.50, skale krajowe od 

90 groszy.
G łów ny skład wyrobów: IDEAL-Ntebieski PUNKT.

Upraszam, idw ie.izić ras.
Obsłużymy TANIO FACHOWO, OD'VROTNIE. 5699-4

O bwieszczenie
AuKcjonista W ileńskiej Izoy Skarbowej 

C. Smajkiewicz, na zasadzie art. 1027 i 
1030 U. P. C. tudzież § 33 Instruk. o przy 
m usowem  ściąganiu państwowych podatków  
i o p ła t z an. 17. V 1926 r. (Dz. U iz. Min. 
Skarbu Nr. 15) podaje do w iadom ości pu ­
blicznej, iż w dniu 8. X!. 1927 r. o godz. 
11-ej w poi. w s r li  Jicytacyinej przy ulicy 
Wielkiej Nr. 46, odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji fortepianu, oszacow anego na sum ę 
200 zł., należącego do Sztejna Mowszy, za­
m ieszkałego p .zy  ul. Sadowej N r 15, celem 
pokrycia zaległości podatkowych.

A ukcjonista Wileńskiej izby Skarbowej 
569c 19i 1AV_____(—) C Sm. lktowirz_________

W  niedzielę 20-go listopada r. b. 
o godz. 6-ej odbędzie się w lokalu 

Klubu Handlowego
(VUCK>EWICZA 33 A)

Z g n i i z e i i t e  M e
Wileńskiego Mm Kiwi żyiowikicb.
P. dz.: 1) S p nw ozdan ie  Zarządu, 2) zm iany 
niektórych § §  S tatutu, 3) wybory Zarządu 

1 Komisji Rewizyjnej. 5697

poważnej fabryki sikaweK 
i na*zęjzi pożarniczych  
do oddama ruchliwej fir­
mie technicznej lub fir­
mie z Dranły m aszyno­
wej, dobrze wprowadzo­
nej T głoszer.’a nnd .W y­
soki ly sK 44 ao Gen irai- 
nej Ekspedycji Ogłoszeń* 
Lwów. Legjonów 1. 5693

Unie W s ; fadSo- 
t

WHao, T id ck i 17, ttl. 781. 
N: tt. ura hrćdło zakupn 
ma arjzfów u ek ,. -,cch- 
nicrnTch 1 rad) owych.
Cet»v kOflKnre^cylne. 
Proifm y o prsaker-nia.
gła,__________________ 5660

„ i f i j M i s i r
* kreju za ło i. w 184G r.

ul Dominikańska 17, 
tom. ______ ę.i i**

„ i j i j i o r
ns”j, ozjr  iąkar* w WI- 

c»f4n'a w łs ic  B a a 
Oikiam cry Wilno, uiica 
W lali* ( \  W H kl irys-** 
fa aąraflcai yeii p rz /b e ­
rów. Wydaj* okulary po 
rac#a»3et K i* t Ch<*r*r6.

MEBLE Łóżka angiel­
skie fabryki 
■Konrad J a r­

nuszkiewicz i S -ka“ Tow. Akc. w Warszawie. 
M eb le  g ię te , fa b r .  .Thoneta**, o to m an y , 
m a te race , k redensy , s to ły  k rz es ła , sza fy , 
g a rn itu ry  sa lonow e, m eb le  b iu ro w e  i t. p. 

P O L E C  A
D.H. F. MIESZKOWSK1,
W iln o , ul Ad. M ickiew icza 23 Tel. 2 99

Na prowincję wysyłam y towary za zaliczeniem .
joyć  a-3

shżDF> s u n t
gotówki ulnkujem} dogod­
nie na oprocentowanie , od 

mocne zabeipioczenio.
iio ir  H./K. ZACHĘ­
TA*, Gdańska 6, i pię­

tro, teł. 9-05.

Dr.
5628-0

C h o ro b y  w enerycz­
ne, sy filis  i sk ó -n e .

Ul Wielka 2 i,
(iel. 9-21). Od O—i i 3—8). 

W. Z. P. 63
5592-20

5 - 6  pokoj
na parterze w  śródmieściu poszu­
kuję od zaraz. Oferty do Admin. 
„Kurjera Wileńskiego", jagielloń­

ska 3, pod 77. 5692

Lokujemy
gotówkę t Îkc* na pi­

wne zabezpieczenia 
bez kosztów . 

W ileńskie Biuro 
F i r  sow o - 1 iandlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152

^6? t-u

W szystko na raty!
Wielki wybór „RADJO“, pate- 
fonów  i gram ofonów oraz p>yt 

p a tefo n o w y ch  i g ra m o fo n c  wych.
Skrzypce, b a ła ła jk i, g itary , m andoliny, il- 
sti - < Łflbawkl di? lz ie d  i różn e »rtykuły 
sp ortow e. 1 AMPKI k ieszon k ow e I baterje.

MASZYNY D O  SZYCIA

„Uniwersał" Wielka 21.
Pp. wojskowym ' urzęouikum państwowym

warunki dogudne. 5619-12

L, łrhotnik Wojsk P ol­
skich, p K. K., który 
walczył -a  fre ncie syb; 
ryjskim, we Francji I 
później w Polsce, posia- 
uający średnie wykształ­
canie, znajduje się od 
dłuższego czasu bez ia  I- 
nego Zajęcia, prosi < ja 
kąkolwiek posadę. 5o7P 1

Ogłaszajcie się

w J u t r a  W n k b '

T«w. „Pogoń". Tflw, „Pas", ul. Św, Ignam#® I. RadUtor w /i .  A. Faranow aU .


